Nr. 9. 


Wychodzi 15goi ostatniego każ- 
dego miesiąca po l'h, do 2 ark. 


Prenumerata wynosi wraz z prze- 

syłką pocztową rocznie 4 złr. 

półrocznie 2 złr.w.a. w Państwie 
austryackiem. 


W Warszawie rocznie 4rublesr. 

w W. Ks. Poznańskiem 3 talary 

Dla oficyalistów prywatnych 2 zł. 
50 ct. rocznie. 


Skład główny w Krakowieu 

Fridleina, w Warszawie u 

Gebethnera i Wolfa, w Pozna- 
niu u Żupańskiego. 


Treść: 


Lwów, dnia 8go maja 1882. 


w księgarni 
Gubrynowicza + Schmidta 
we Lwowie. 
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Korespondencye i listy adreso- 
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Inseraty zamieszczają się za 
opłatą 10 ct. od wiersza drobnym 
drukiem. Dla członków Towa- 
rzystwa gospodarskiego i Towa- 
rzystwa oficyalistów prywatnych 
liczy się połowę ceny. 


nie zwracają się. Reklamacye 
uwzględnia się tylko do wyjścia 
numeru następnego. 
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W. Tyniecki: Uprawiajmy nasiona traw pastewnych. — Włościańskie kółka rolnicze. —.Dr. Bliński : 
wie reformy prawa spadkowego włościańskiego. — Memoryał o 


l . Odpowiedź Komitetu w spra- 
potrzebie regulacyi rzek (Ciąg dalszy) — Próby z jęczmionami 


w Hohenheimie. — J. Mycielski: O obsadzeniu drzewami nieużytków. (dok. nast.) — Sprawozdanie delegata Komitetu o jarmarku na konie 


w Mościskach. — J. 


Uprawiajmy nas'ona traw pastewnych. 


Poprawianie łąk złych lub zaniedbanych, jakoteż 
zakładanie nowych, sztucznie  zasiewanych, jest u nas 
„ widocznie coraz częstszem, popyt bowiem za nasionami 
traw zwiększył się w ostatnich kilku latach do tego 
stopnia, że niekiedy w składach braknie chwilowo na- 
sienia traw i odbiorcy czekać muszą, aż nadejdzie no- 
wy transport — z zagranicy. 

Ktoś wyszukujący wszędzie złe strony lub czyn- 
ności kierowane niezupełnie czystymi powodami, mógł- 
by podejrzywać, że właściciele składów umyślnie urzą- 
dzają takie niby wyczerpania towaru, ażeby, znając 
naszą słabość do wszystkiego z zagranicy przychodzą- 
cego, zachęcać odbiorców do kupna. Tymczasem tak 
nie jest, — istotnie bardzo często zdarza się brak zupelny 
jakiegoś nasienia trawy. Znam zresztą lwowskie składy 
nasion nie od dzisiaj i wiem od jak -dawna np. pan 
Łucki dąży do tego, żeby zaopatrywać swój skład w na- 
siona krajowej produkcyi ; tym samym torem dąży no- 
wszy skłąd p. Stachiewicza. Pan Łucki zachęca — ba prosi, 
żeby się rolnicy zajęli produkcyą nasion gospodarskich 
i ogrodowych, zapewnia odbyt dla dobrego produktu, 
a pomimo tego usiłowania jego nie dały bardzo świe- 
tnych rezultatów, sam zaś niedawno widziałem na ko- 
morze duży transport różnych nasion, przeważnie „Gras- 
samen,“ nadeszły z Niemiec. A 


Gdybyż te nasiona z Niemiec sprowadzane były 
chociaż takie doskonale. Ale gdzie tam! Oprócz kilku 
gatunków (głównie rajgrasy i brzanka) uprawianych 
od dawna już na większą skalę, reszta pomimo licznych 
stacyi doświadczalnych, pozostawia bardzo wiele do ży- 
czenia, niemieccy zaś gospodarze narzekają bezustannie 
na handel nasionami traw i słusznie, gdyż oprócz kilka 
wspomnianych gatunków, reszta jest przepelniona puste- 
mi plewami i ziarnami chwastów a niekiedy w otrzy- 


. Sprawozdanie o stanie zasiewów. Ceny robocizny. — 
— Wiadomości bieżące. — Konkursa rolnicze. — Obwieszczenia. 


Protokoły posiedzeń Komitetu 18 i 21 stycznia b. r. 


manem nasieniu jest zaledwie kilka procentów żądanej 
trawy, reszta zaś jest mieszaniną innych, może czasem 
i nie złych, ale przez kupującego wcale nie żądanych 
traw i ziół. Co do mieszanek, szczególnie tak zwanych spe- 
cyalnych, dla pewnych położeń i gruntów, to już istotnie 
przysyłają często prawdziwe śmieci, nietyłko bardzo sła- 
bo, odnośnie do pożytecznych traw, wschodzące, ale 
i szkodliwe, bo mogące wprowadząc niektóre bardzo 
uprzykrzone chwasty. Nie szukając długo przytoczę 
z własnego doświadczenia, że przed kilkoma laty spro- 
wadziłem (mea culpa) wprost z Erfurtu mieszankę dla 
niskiego położenia w 
dziła mi była stokrótkę (chwast szkaradny i uprzykrzo- 
ny, jeżeli chodzi o trawę paszną) do tego stopnia, że 
caly ten kawałek trzeba było w dwa lata gruntownie 
przekopać i na nowo obsiać, do czego nawiasem mó- 
wiąc, użyłem mieszankę dublańską, kupioną u Stachie- 
wicza i po której mam dobry porost, chociaż nie była 
specyalnie dla położenia preparowaną. Jeżeliby jaki rol- 
nik użył podobnej mieszanki jak owa erfurtska, na glebie 
sprzyjającej rozwojowi stokroci, miałby oprócz zawodu. 
także znaczną szkodę. 

Często słyszeć się dają skargi, że trawy posiane 
bardzo żle albo wcale nie powschodziły, pomimo naj- 
staranniejszego siewu. Starania nic nie pomogą, gdy 
nasienie liche, jeżeli zaledwie czasem kilkanaście procentów 
kiełkować mogących ziarn zawiera. Kilkakrotnie mialem 
sposobność sprawdzenia lichoty nadesłanego z zagranicy 
nasienia, bardzo zaś pouczającym jest spis, obejmujący 
rezultaty badań stacyi oceny nasion w Warszawie i ogłoszony 
przez kierownika tejże, p. Sempołowskiego. Między in- 
nemi znachodzimy tam próbki mające istotnie zdumie- 
wająco niską wartość użytkową czyli procent kiełkują- 
cego ziarna i tak np. Niestrawa (D astylis glome- 
rata) 2'53/,, wyczyniec łąkowy (Alopecurus pra- 
tensis) 468, stokłosa miękka (Bromus mollis) 


Manuskrypta nieumieszczona 


ogrodzie. Ta mieszanka zaprowa-® 


by 
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1'36°/,; dodać winienem, że tych samych traw analizo- 
wano próbki z procentami o wiele wyższymi (maxy- 
malne cyfry 88:72°/e 16.66"/, i 3 68"/,) 

Nasiona sprowadzane z zagranicy, chociaż liche, ko- 
sztują wiele i wyciągają z kraju bezpowrotnie a niepotrze- 
bnie wielkie sumy pieniężne, których nasze gospodarstwo 
potrzebuje jaknajwięcej. Powiedziałem, że wielkie sumy 
wydają się z kraju niepotrzebnie — poprawiam się — 
sumy te wydają się lekkomyślnie i marnotrawnie, z nie- 
wielkim bowiem trudem można mieć nietylko wszystkie 
gatunki traw, (z wyjątkiem końskiego zęba, który naj- 
lepszy amerykański) ale nasienie może być nieporówna- 
nie lepsze, jak tego dowód mamy na nasionach z Kle- 
czy górnej. Wynikłaby z tego dwojaka korzyść: pro- 
ducent nasienia otworzyłby sobie nowy dochód, konsu- 
ment za$ nie wyrzucałby drogiego gros'a za byle co 
za granicę. Rolnicy nie trzymaliby się wtedy tylko 
kosztownych rajgrasów lub z konieczności powszechnie 
używanej brzanki (tymotki), ale zaczęliby uprawiać różne 
dla gleby odpowiednie trawy i zioła pastewne, produk- 
cya bowiem nasion gospodarskich może obejmować ró- 
żne kategorye roślin pastewnycu. 


Że nasiona traw nie zadawalniają dotąd nawet rolni- 
ków niemieckich pomimo licznych stacyi oceny nasion tam- 
że, dowodzą nietylko głosy rolników, uskarzających się na 
lichy towar ale i usilowania rządów w celu zwiększenia 
obszaru uprawie traw i ziół pastewnych poświęconego łącz- 
nie z wydoskonaleniem produkcyi tak co do czystości, jako- 
też jakości nasienia. Między innemi król saskie Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych rozpisuje od kilku lat 
konkursa na uprawę celniejszych gatunków ` traw, wy- 
znaczając dla tych, którzy najlepsze i najobfitsze nasie- 
nie na danej przestrzeni (przynajmniej 10 arów) wy- 
produkują, nagrody pieniężne od 100 do 300 mark. 
Niewiele wprawdzie rolników zgłosiło się o nagrody, 
bo w roku 1880 tylko 3, ale rezultaty są o tyle dobre, 
że mogą zachęcić do dalszych usilowańi przekonać naszych 
rolników, przytaczających często wymówkę, że w kraju 
uprawiane nasienie będzie gorsze jak zagraniczne. Face- 
eya panowie Dobrodzieje! Żeby ta uprawa odnosila się 
do jakichś zagranicznych gatunków, rosnących dziko 
w cieplejszych jak nasz, krajach, zgoda na powyższe 
twierdzenie, ależ my sprowadzamy zdala i używamy do 
siewu na łąkach te same, ale absolutnie te same 
gatunki, które u nas dziko rosną. Nawet ów tak po- 
szukiwany owsik (Avena flavescens) rośnie u nas 
dziko i sam  znachodziłem go w okolicach Lwowa 


iw Samborskiem. Te same trawy pastewne, rosną dziko 


i w Niemczech i nikt nie wątpi, że przy starannej upra- 
wie dadzą obficie dobre nasienie. To samo przekonanie pa- 
nuje od dawna co do rajgrasu angielskiego, o którym po- 
czątkowo myslano, że musi być z Anglli sprowadzanym — 
przekonano się, że w Niemczech produkowany rajgras daje 
tak samo gęste i piękne gazony, jak z Anglii sprowa- 
dzony, rozumi się, jeżeli tylko nasienie było w czas ze- 
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brane, jest czyste i świeże, położenie zaś gazonu i jakość 
gleby odpowiada potrzebom rajgrasu. 

Wychodząc z tego przekonania, oglasza król. saskie 
Ministerstwo owe konkursa. Rezultat z niestrawą (D a- 
ctylis glomerata) trawą przepisaną do konkur- 
sowej oceny na rok 1880, był ten, że uzyskany pro- 
dukt (jeden z trzech przedłożonych do konkursu) był 
lepszy od nasienia, które pewnie dobierano w jaknaj- 
lepszym gatunku. Wyższość produktu nad użytem na- 
sieniem polegała na większym ciężarze i wyższej war- 
tości użytkowej (większym procencie kiełkujących ziarn). 

Co do wagi, 1000 przeciętnych (większych i mniej- 
szych) ziarn wziętych z nasienia użytego do siewu, wa- 
żyło (0'836) gr. z produktu zaś otrzymanego ta sama 
ilość nasion przeciętnych ważyła 1162 gr. a więc 
o 39'/, więcej. Porównując wagę tego ostatniego z wa- 
gą średniego kupnego nasienia niestrawy  (0*77 gr.) 
okazuje się ciężar produktu konkursowego o 51% 
większym. 

Wartość użytkowa czyli sila kiełkowania użytego 
do siewu nasienia była również mniejszą jak produktu, 
bo gdy z pierwszego kiełkowało tylko 777/,, produkt 
konkursowy wykazywał 88'/, kiełkujących ziarn. ` 

Przystępujący z powyżej omawianą próbką podał 
też całość plonu, która obliczona na hektar wynosiła 
1080 funtów cłowych (7 kil.) nasienia i 19000 funtów 
słomy i plewy, co reprezeatowałoby wartość 1916 mark 
(958 złr. srebrem) 

Jedyną wadą tej próbki jakoteż i dwóch innych, 
była wielka ilość zanieczyszczeń składających się prze- 
ważnie z rajgrasu angielskiego (Lolium perenne) 
i stokłosy miękkiej (Bromus mollis) wynosiła bo- 
wiem w rzeczonej próbie 16:905"/,. Zanieczyszczenie 
to było większe jak w nasieniu użytem, to ostatnie mia- 
ło bowiem tylko 9*780"/, zanieczyszczenia. Jeżeli uwzglę- 
dnimy, że w spisie ogłoszonym przez p. S empołowskiego, 
trawa kupkowa czyli niestrawa (Dactylis glome- 
rata) analizowana w 9 próbkach, wykazywała naj- 
wyższe zanieczyszczenie 49'60"/,, średnio zaś wynosiło 
ono 24'217/,, to owe 16'905"/, jeszcze nie są tak 
bardzo wielkie. | 

Przy pewnej staranności łatwo jednak uniknąć 
znaczniejszego zanieczyszczenia, bo że zawsze znajdą się 
jakieś obce nasiona, to jest prawie pewne i nielniknio- 
ne. Jeżeli do siewu bralibyśmy wyborowe, kłos za kło- 
sem lub wiecha na wiechą zebrane pewne trawy i te 
zasiali niejako w szkółce, zkąd znowu starannie zebra- 
ne nasienie zasiewalibyśmy na starannie z chwastów 
oczyszczonych grzędach, przyszlibyśmy do nasienia 
bardzo czystego, które na większą skalę rozsiane i pod- 
czas kwitnienia plewione z wszelkich obcych roślin, da- 
łoby nam w końcu produkt wyborowy, z minimalnym 
procentem obcych ziarn. 

W ogóle wartość użytkowa wyprodukowanej 
z powodu konkursu niestrawy była większą jak war- 
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tość pewnie dobrego, umyślnie dla próby zakupionego 
nasienia. 

Jeżeli więc w Niemczech produkt starannej uprawy 
przewyższa towar kupny tak znacznie, toi u nas nie- 
zawodnie można to samo osiągnąć, byle tylko były 
dobre chęci. 

Obfitsza produkcya krajowego nasienia traw mia- 
łaby u nas jeszcze większe znaczenie jak w Niemczech, 
to bowiem nasienie, jakie do nas z zagranicy przycho- 
dzi, jest niezawodnie w ogóle gorsze, jak w Niemczech 
Sprzedawane, sprzedający bowiem może sobie nas lek- 
ceważyć, nieobawiając się kontroli i przymusu od- 
szkodowania, u nas bowiem stacyi oceny nasion jakby 
niebyło, a do tego publiczność rolnicza nie rozumie 
jeszcze ważności podobnych stacyi i jak dotąd, mało 
korzysta z możności kontrolowania jakości kupionych 
nasion. 

To co powiedziałem powyżyj o nasionach traw, 
stosuje się do wielu innych (nie do wszystkich jednak) 
gatunków ziół pastewnych, roślin warzywnych i ozdo- 
bowych, których nasiona doskonale u nas produkować 
~ można. w f 

Produkcya nasion traw i ziół pastewnych i innych 
nie będzie wprawdzie tak pojedyńczą jak zwykła rolna 
produkcya np. przenicy lub żyta — wymagać będzie 
z pewnością więcej pracy a przedewszystkiem akurat- 
ności, potrzebne doświadczenia nabyć będzie można 
w krótkim czasie tylko przy pilnej obserwacyi, kapi- 
tał też pewien trzeba włożyć, ale też ceny, wyrobiwszy sobie 
sławę rzetelnego producenta, będą takie, że uwzględniając 
wszelkie przypadki i zniżki ceny, jeszcze zawsze będą 
o wiele większe, jak przy produkcyi zbóż i praca zwię- 
kszona może się bardzo sowicie opłacać. 

Nie zalecam tu bynajmniej, ażeby rolnicy uprawiali 
każdy na swą potrzeb i na sprzedaż różne trawy i zio- 
ła — bynajmniej — owszem ostrzegam przed: wciąganiem 
w uprawę kilku razem gatunków, bo wtedy dopilnowanie 
odpowiedniego czasu do zbioru nasienia, zachowanie czysto- 
Ści ziarna itp. staje się o wiele trudniejsze. Dosyć jest 
uprawiać jeden lub dwa gatunki. 

Żeby jednak wszyscy nie rzucili się na produkcyę 
tego samego nasienia, coby w zasadzie nie było złem, 
dopókiby tylko nie zaczęło działać zmżająco na cenę, 
to możnaby podzielić pracę. Członkowie pewnego Od- 
dzialu g. T. g. zjeżdzają się na zgromadzenie i godzą 
się na pewne potrzebne im gatunki, których uprawa miala- 
by być podjętą w obrębie Oddziału. Otóż te gatunki rozbie- 
rają pomiędzy siebie członkowie Oddziału, każdy oddaje się 
starannej uprawie swego gatunku, poczem produkt roz- 
przedanym będzie może pomiędzy członkami Oddziału 
a gdyby go nie spotrzebowano, nie zwleka'ąc, sprzedawać 

upcowi nasion. Tym sposobem  produkcya nasienia 
byłaby doskonałą, producent miałby zapewniony odbyt 
Jeżeli nie na caly to przynajmniej na większą część 
Produktu, po umówionych cenach, inni zaś rolnicy, 


konsumenci, mieliby nasienie, którego kilogram koszto- 
wa'vy może więcej jak w sklepie, ale pomimo tego 
nasienie byłoby tanie, boby obficicj wschodziło i nie 
wprowadzałoby nowych chwastów, tak często z zagra- 
nicznem nasieniem importowanych. Wład. Tyniecki. 


Kółka rolnicze włościańskie. 


Od dłuższego czasu grono ludzi dobrej woli, przede- 
wszystkiem ksiądz Stojałowski, pracuje nad zawiąza- 
niem u nas włościańskich kółek rolniczych, których wpływ 
na stosunki włościańskie w zaborze pruskim okazał się tak 
zbawiennym. Wprowadzenie tskich kółek we wschodniej po- 
łowie Galicyi napotyka jednak na różne trudności, dające się 
zwalezać jedynie przy gorliwem i szerokiem współdziałaniu 
wszystkich. W poczuciu tego zwołano na dzień 3go maja b. r. 
poufne zgromadzenie celem narady nad tą dla naszego kraju 
ważną sprawą. Zgromadzenie przyszło do skutku; przewodci- 
czył mu pan W. Podlew ski, sekretarzami byli pp. Sawi- 
cki i Vogel. P. Karol Miarka, znany u nas powszechnie 
ze swej dodatniej czynności na pruskim Szlązku, zajął na 
zaproszenie przewodniczącego honorowe miejsce obok tegoż. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono najprzód wniosek ks, 
Stojałowskiego z poprawką ks. Adama Sapiehy 
w następującej stylizacyi: 

„Zebranie uznaje potrzebęzakładania wnae= 
szym kraju rolniczych kółek włościańskich 
ta m, gdzie to jest możliwem.* 

Następnie uchwalono wniosek sprawozdawcy o zawiązy- 
waniu kółek rolniczych włościańskich : 

„Zebrani przystępują do towarzystwa lu- 
dowego „Oświaty i pracy,* które przyjmuje 
nazwę: „Towarzystwo kółek rolniczych: ista- 
rać się będą o rozwój kółek rolniczych.* 

Nareszcie na wniosek dra Józefa Zulińskiego powzięło 
zgromadzenie uchwałę, że każdcczesny prezes towarzystwa 
kółek rolniczych włościańskich będzie zarazem patronem to- 
warzystwa i reprezentantem tegoż wobec obydwu krajowych 
towarzystw rolniczych. W końcu na wniosek p. Zulińskiego 
wybrało zgromadzenie na protektorów towarzystwa: ks. Ada- 
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ma Sapiehę, dra Mikołaja Zyblikiewieza, prezy- A 


denta miasta Krakowa dr. Weigla, pana Mieczysława P a- 
wlikowskiego, p. Bolesława Augustynowieza, 
ks. ks. biskupów Dunajewskiego, Soleckiego i Mo- 
rawskiego, hr. Leszka Borkowskigo, ks. Romana 
Czartoryskiego, hr Włodzimierza Dziedvszyekie- 
go i p. Piotra Grossa. 


Ogromnej to wagi uchwały zapadły i z całego serca 4 


życzymy, ażeby wyszły na pożytek naszego krajn. 


Odpowiedź 
Komitetu galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego 
do 
Wysokiego Prezydyum c. k. Namiestnictwa 


w sprawie reformy prawa spadkowego włościańskiego. 


W skutek okólnika Wysokiego Prezydyam e. k. Na- 
miestnictwa z dnia 20. stycznia br. do l. 178 praes: po- 
ruczył podpisany Komitet sprawę reformy prawa spadko- 
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wego włościańskiego do roztrząśnienia komisyi, która ją 
przedstawiła najprzód w Komitecie, a potem w tegoź 
imieniu przez usta referenta prof. Bilińskiego na posie- 
dzeniu Rady Ogólnej Towarzystwa gospodarsko-galicyjs- 
kiego dnia 24 lutego b. r. 


Na podstawie uchwał Rady Ogólnej winien tedy 
oświadczyć Komitet z góry, że jakkolwiek uważa reformę 
prawa spadkowego za potrzebną, to jednak uważałby on 
ją zarazem za niedostateczną, gdyby z nią nie połączono 
równocześnie pewnych ograniczeń w obrocie majątków 
włościańskich przez akta między żyjącymi. Jeżeli bowiem 
wychodzi się ze stanowiska, że dzisiejsze rozdrobnienie 
gruntów zwiększa coraz to bardziej niebezpieczny pod 
wzylędem społecznym  proletaryat wiejski, że sprowadza 
coraz to niższy poziom gospodarowania na gruntach ma- 
łych, a zarazem utrudnia gospodarstwo na gruntach 
wielkich, że stol na zawadzie rozwojowi racyonalnej go- 
spodarki bydlęcej i podkopuje produkcyą zboża na eksport, 
toć musi się źapobieg é dalszemu postępowi tego  rozdro- 
bnienia, czy ono wynika z interesów między żyjącymi, 
czy na wypadek śmierci i czy te interesa są dobrowolne 
jak sprzedaż, zamiana, resp. testament, czy przymusowe 
jak egzekucya resp. dziedziczenie beztestamentowe. Inaczej 
musi się reforma prawa spadkowego stać illuzoryjną, bo 
eóż pomoże choćby najdalej idące ograniczenie spadkodawcy 
jeżeli spadkobierca będzie mógł po jego śmierci rozdrabiać 
odziedziczone grunta najdowolniei, lub zadłużywszy je, 
narażać na egzekucyą! Toż jak patent spadkowy z dnia 
9. października 1795 r. stał w związku z zakazem dzie- 
lenia gruntów chłopskich i w myśl ust. z dnia 27. czerwca 
1868, dz. u. p. 79 został uchylony dopiero równocześnie 
z dokonanem przez Sejmy zniesieniem zakazów dzielenia 
gruntów, tak muszą i nowe przepisy ograniczać znowu 


na równi czynności między żyjącymii na wypadek śmierci, 


Odmienną tylko musi być forma tych przepisów no- 
wożytnych. 

Z jednej strony mianowicie niepodobna już dziś 
wprost zakazać wszelkiego dzielenia gruntów, którego 
wszakże i dawniej dokonywano zawsze po za plecyma 
władzy; z drugiej strony nie wypada nowych przepisów 
spadkowych opierać ponownie na dobrej woli mężów sza- 
cujących spadki, bo tym sposobem uchyla się z góry 
wszelaką w stosowaniu ustawy jednolitość. Ziemia winna 
być zdaniem Komitetu uważaną w pierwszym rzędzie nie 
jako kapitał do produkcyi przedsiębiorczej, lecz jako 
matka żywicielka. Z tego punktu widzenia należy w usta- 
wodawstwie dążyć do takich ograniczeń prawnych, któreby 
nie dopuściły rozdrobienia gruntów przez jakikolwiek akt 
prawny poniżej pewnego minimum, absolutnie potrzebnego 
do wyżywienia rodziny rolnika. A lubo Rada Ogólna 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego nie chciała 
określić kategorycznie cyfry tego minimum, to wypowie- 
działo przynajmniej przekonanie, że zajłatwiej i najjedno- 
liciej da się ona wyrazić w pewnem minimum przychodu 
katastralnego, wespół z pewnym wyraźnie określonym 
inwentarzem minimalnym. 


W tym duchu mamy zaszczyt przesłać Wys, Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa na kwestyonarz Wys. Rządu 
w Sprawie r:formy prawa spadkowego następujące odpo- 
wiedzi, mieszczące w sobie tak tę reformę jak i to, co 
w ustawodawstwie amerykańskiem zowie się „homestead* 
(„Heimstiitte* „ojeowizna*) a co w Serbii objęte jest $. 
471, ust. cywilnej z dnia 24 grudnia 1873. 

ad 1. Ustawa wzbraniająca tak dzielenia „ojcowizny“ (to 
jest gruntów nie przenoszących pewnego minimnm przy- 


4 


chodu katastralnego) testamentem, ab intestato lub między 
żyjącymi, jak jej „obciążania lub egzekwowania w drodze 
sądowej (z wyjątkiem wyroku karnego) czy politycznej 
(z wyjątkiem opodatki) powinna się odnosić do wszystkich 
gruntów; albowiem wydzielenie gruntów rustysalnych jest 
zbyt utrudnione i nie odpowiadałoby nawet częs'o celowi,. 
a właścicielowi gruntu tabularnego nie zawadzi przepis, 
który lubo zazwyczaj nie będzie doń stosowanym, może 
wyjątkowo stać się dlań deską ratunku od ruiny. 

ad 2. Ojcowizna winna być tworzoną obowiązkowo 
w moc ustawy niezawiśle od zapisania odnośnych parcel 
do osobnych ksiąg; te bowiem bylyby wprawdzie bardzo 
pożądane zwłaszcza w razie zakazu obc'ążaniai egzekucyi 
ojcowizny, wszelako lud nasz jest tak niedbałym, że usta- 
wa stałaby się bezkuteczną gdyby jej stosowanie miało 
być zawisłem od aktu, któr-go lud nawet tego niezrozumi.* 

ad 3. Zdaniem Komitetu wypada tu żądać prostego 
przepisu że żadnemu właścicielowi nie wolno przez akta 
między żyjącymi lub na wypadek śmierci zmniejszać swej 
posiadłości do tego stopnia, iżby oma miała w danej 
gminie katastralnej spaść poniżej minimum usta- 
wniczego. 

ab 4. Przy obliczaniu masy nie należy wliczać do 
niej ani ojcowizny, ani jej przynależności. Natomiast 
grunta nie należące do ojeowizny należy wliczać w wyso- 
kości 20 krotnego przychodu katastralnego wespół z war- 
tością cszacowaną reszty majątku ruchomego do masy, 
która winna przyjść do równego działu między wszystkich 
spadkobierców, nie wyjmując dziedzica głównego (Anerbe) *) 
W razie gdyby z tego działu miały na dziedziców dal- 
szych przypadać grunta, z których przychód katastralny 
nie dosięga wysokości minimalnej ojcowizny, winne te 
grunta pozostać przy ojcowiźnie dziedzica głównego, który 
spłaci schedy wgotówce, zaciągnąwszy w razie potrzeby 
pożyczkę na grunta, wychodzące po za minimum ojcowiz- 
ny. Jeżeli zaś z działu masy przypadnie na dziedziców 
dalszych majątek (nieruchomy czy ruchomv), z którego 
przychód katastralny a względnie dochód 0%,wy nie do- 
sięga nawet "Is minimum ojcowizny, lub gdy im wcale nie 
nie przypadnie w spadku, natenczas winien im dziedzie 
główny dawać na swej ojcowiźnie utrzymanie aż do skoń- 
czonego 17 roku życia, o ile nie wstąpili wcześniej w stan 
małżeński. Nadto winien właściciel ojcowizny dać na każ- 
dy sposób utrzymanie matce owdowiałej aż do jej. śmierój 
lub zaopatrzenia się samoistnego. Utrzymywani przez wła- 
ściciela ojcowizny winni w miarę sił pracować w go- 
spodarstwie. 

ad 5. Jako przynależność do ojcowizny winne być 
uważane: dom mieszkalny z budynkami gospodarczemi 
para koni lub wołów, jeden wóz, jedne sanie, jeden pług, 
2 brony, 1 kosa, 1 sieczkarnia, cała pasza, w końcu na- 
sienie potrzebne do najbliższej siejby. 

ad 6. Ze względu na powyższe korzyści nie wypada 
dziedzicowi głównemu przyznawać dalszych przywilejów 
co do inwentarza. 

ad 7. Ojcowizna ruchoma (p. 5.) winna być wyjętą 
z pod egzekucyi według zasady ad 1; zakaz jej sprzedaży 
z wolnej ręki byłby niewykonalnym. 

ad 8. Możność powołania na dziedzica głównego wi- 
nien mieć każdy dziedzic ab intestato, bo tylko tą drogą 
zapewni się na każdy sposób tworzenie ojcowizny; w pier- 
wszym rzędzie jednak winien być powołanym syn najstar- 
szy lub w braku synów córka najstarsza, bo przy naszych 


: *) Przyjąwszy ad 1.zasady niniejsze dla gruntów wszystkich 
niepodobna wykluczać od równego działa dziedzica głównego, który 
ianczej dostałby ze spadku znacznego, tylko drobną ojcowiznę. 
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«stosunkach i obyczajach wypada m dzieci najstarszych 
przypuszczać najwięcej zmysłu dla utrzymania ojcowizny. 

ad 9. Warunkiem powołania na dziedzica głównego 
winna być możność bezpośrednieg» przez niego zagospo- 
darowywania ojcowizny, tak, że z pomiędzy kilku spadko- 
bierców równego stopnia, winien być powołanym ten 
(up. syn młodszy) który jeszcze nie posiada ojcowizny 
z innego tytułu, np. z przyożenienia się. | > i 

Tylko tym sposobem zapewni się jak: naj większej 
ilości włościan możność samoistnego utrzymania się z gleby. 

ad 10. Spełniwszy zobowiązania z punktu 4. winien 
dziedzic główny oddać dziedzicom dalszym ich schedy 
w czasie dojścia do pełnoletności lub wstąpienia w stan 
małżeński. O ile miałoby to w poszczególnychł wypadkach 
nastąpić wcześniej i z jakiemi dla dziedzica g ównego ul- 
gami, otem winien roztrzygać sąd opiekuńczy. 

` ad 11. Na razie odpada to pytanie, sle że 20-krotny 

przychód katastraluy nie zm enia się w ciągu 15-letniego 
peryodu rewizyjnego podatku gruntowego. ? i 

ad 12. Ponieważ w razie spadku po matce musiałby 
gospodarstwo opuścić pozostały ojciec, potrzebny częstokroć 
małoletnim spadkobiercom, przeto pożądane jest na ten 
wypadek postanowienie, by ojciec dziedziczył na równi 
ze spadkobiercami dalszymi z prawami i obowiązkami 
z §. 4, w obec spadkobiercy głównego. 5 

ad 18 Po strąceniu ojcowizny i z zastrzeżeniem 
punktu 12. winna reszta spadku podlegać dotychczasowym 
przepisom kodeksu cywiluego o legitymie. 

ad 14. Jeżeli się spadek składa z kilku gospodarstw, 
natenczas należy po wydzieleniu ojcowizny dla dziedzica 
głównego, przydzielać te gospodarstwa, o ile przychód 
z każdej schedy przewyższa minimum ustawnicze, w ten 
sposób, by ile możności każdy dziedzie dalszy mógł utwo- 
rzyć na odziedziczonem gospodarstwie odrębną ojcowiznę. 
Wybór gospodarstw winien służyć spadkobiercom wtym 
porządku, w jakimby byli powołani do spadku jako spad- 
kobiercy główni. 

ad 15. Propozycye ad 1. i 4. przedstawił już Komitet 
ze względu na potrzeby naszego kraju. 

ad 16. Załatwione przy p. 1. 

ad 17. Pożądaną byłaby dla ojcowizn albo przemiana 
podatku spadkowego w ekwiwalent, albo ustawnicze roz- 
kładanie podatku na lat 5. 


s Lwów dnia 11. kwietnia 1882. 
Referent 


Dr. Buiński. 


Memoryał 


ə potrzebie skuteczniejszej niż dotychczas regulacyi rzek 
w krajach całej monarchii a szczególniej w 'Galicpi, podany 


przez posłów polskich prezesowi ministrów i ministrowi 


spraw wewnętrznych hr. Taaffe. 
(Ciąg dalszy) 


Doch das Haupthinderniss des erfolgreichen Wir- 
kens dieser kleiner Schaar von Ingenieuren, bilden die der- 
selben ertheilten Instructionen, welehe ihr jede Selbst- 
standigkeit benehmen, ja selbst jede nutzbringende Thä- 
tigkeit hemmen. Nicht nur jeglicher Plan einer Fluss- 
regulierung und eines Uferschutzbaues, abe. auch jede klei- 
ne, den mittlerweile eingetretten Veräuderungen der Ufer 
entsprechende Abänderung bereits bestittigter Pläne, muss 
zur Bestiitigung an das Ministerium des Innern nach Wien 


eingeszndet werden, ehe die Arbeiten auch im Falle des 
Vorhandenseins der nóthigen Geldmitteln begonnen werden 
kónaen. Demgemaiss war, und ist der Verlauf jeder Flussre- 
gulierungs-Angelegenheit stets folgender: Die Wasserbau 
Ing.nieure in Galizien arbeiten im Früħjahre je nach den 
Aenderungen der Flussbette und Ufer durch die Frühlings- 
fluth die Pläne aus; diese Pläne werden an die technischen 
Organe der Stadthalterei in Lemberg gesendet, von dort 
werden sie nach Durchsicht und Bestättigung an das Ministe- 
rium des Innern nach Wien geschickt, von wo sie nach Ui- 
berpriilung und Bestättigung im besten Falle vor Beginn des- 
Herbstes herabgelangen, wenn nur noch ein, manchmal nur- 
ein halber Monat zu Wasserbauten geeigneten Jahreszeit 
übrig bleibt. Die Arbeiten beginnen daher im September, 
bisweileu im October und ehe sie vollendet sein können, 
kommen die Herbstregen, der Winterfrost und sodann die 
Frühlingsfluth, machən die Arbeiten zu nichte, veräadero, 
das Terrain und veranlassen Abänderungen der Pläne, also 
eine abermalige Ra=ise- derselben nach Wien uni eine 
abermalige Rückkehr vor Beginn des Herbstes im aller- 
besten Falle. (Szczegółowe przykłady dłuższego nawet za- 
trzymania planów w Wiedniu i szkód wynikłych z tąd dla 
Galicyi przytoczyliśmy w memoryale z 28. lutego 1880 r.) 

In Folge des erwahnten Verlaufes oder vielmzhr nutz- 
losen Kreislaufes der Flussregulierungs - Angelegenheiten in 
Galizien, in welchem die Pläne stets zu einer Zeit anlangten 
wo die Arbeiten nicht mehr durchfiihrbar waren und neue Plane 
nóthig wurden, geschah es, dass selbst die geringen fiir diese 
Wasserbauten bewilligten Summen zum Theile bisweilen 
zur gróss*ren Hälfte, nicht verwendet werden könnten. 

Bereits der verstorbene Stadthalter Galiziens, Gf. Gołu- 
chowski leitete zu widerholten Malen die Aufmerksamkeit 
der Regierung auf die Unzukómmlichkeiten, forderte eine 
Vermehrung und Reorganisation des Wasserbau Iagenieurs-- 
Personals in Galizien und verlangte, dass demselben die Er- 
michtigung ertheilt werde: nach Bzstiittigung des allgemei- 
nen Planes einer Flussregulieruug in Wien, denselben natür- 
lich in der von dem Budget gestatteten Grenzen abzuindern 
und zu modificiren, ohne diese Abänderung neuerdings nach 
Wien senden zu miissen. 

IL Die zweite Ursaehe des g:ringen Fortschrittes der 
Flussregulationen in Galizien und des ungiiostigen Erfolges 


dieser Arbeiten ist die Geringfiigigkeit der hierzu aus dem | 


Staatschatze bestimmten Summen, die um desto mchr auffallen, 
wenn man die Anzahl der schiffbaren und sich in einem 
ganz v.rwildertem Zustande befiadliche Fiisse Galiziens ins 
Auge fasst. e 
Albowiem Galicya traktowana po macoszemu w cią- 
gu całego wieku przez dawne 


do regulacyi rzek. Nawet do dziś dnia przez ostatnie lata nie 
wiele pod tem względem zrobiono, bo wyznaczane na regu- 
lacyę rzek w Galicyi sumy bardzo małe w porównaniu 


z rozległoscią porzecza (Des Stromgebietes) jej rzek spław- | 


nych i w porównaniu z sumami wyznaczonemi na regu'acyę 
rzek w innych krajach monarchii, które dawniej pod tym 
względem zaniedbane nie były i od wielu lat szczodrze o- 
trzymują Z skarbu państwa na regulacyę rzek środki pienię- 
żne. N. p. w budżecie na rok 1882 wyznaczono z skarbu 
państwa Niższej Austryi na utrzymanie istniejących tain już 
budowli wodnych 270.000 złr. (co samo już dowodzi, 


jak wiele w tym kraju jest już budowli wodnych kosztem 3 


skarbu państwa zrobionych) a 350 tysięcy złr. na nowe 
tam budowie wodne mające być wzniesione w ciągu r. b.; 
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absolutne rządy państwa 
austryackiego — które z niej ciągnęły dochody, ale nie 
czyniły żadnych nakładów dla podniesienia sił produkcyj- 
nych tego kraju, była dc niedawna całkiem zaniedbana co 
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zaś w tym samym budżecie dla Galicyi (której porzecze rzek 
spławnych ma rozległości przeszło 90 tysięcy kwadratowych 
kilometrów) wyznaczono na utrzymanie istniejących budowli 
wodnych 85 tysięcy złr. w. a. a na nowe budowle wodne 
przy sześciu rzekach spławnych (t.j. na regulacyę sześciu 
rzek spławnych) tylko 233 tysiące złr. w. a. 

III. Trzecim powodem małego postępu regulacyi rzek 
w Galicyi jest, że nie wielką sumę na nowe budowy wodne 
dla niej wyznaczaną, rozdzielają a raczej rozrzucają na kil- 
kadziesiąt budowli wodnych przy wielu rzekach równocze- 
śnie wznoszonych. W skutek tego na każdą budowlę przy- 
pada bardzo mała kwota, za którą można tylko nieco po- 
sunąć budowlę wodną, a roboty nieukończone w jesieni 
niszczy pierwsza wiosenna powódź. 

Kilku posłów z „lewicy* przedstawiało także, iż 
głównym powodem małej skutec*ności dotychczasowych ro- 
bót około regulacyi rzek w Austryi, było wyznaczenie w bu- 
dżecie małych sum na ten ważny cel. Poseł Dienstl na po- 
siedzeniu Izby poselskiej 11. marca 1873 r. słusznie wyrzekł: 
„Dass dadurch, dass zu wenig bewilligt und daher die Bau- 
ten auf mehrere Jahre vertheilt werden müssten, die Bau- 
werke nicht blos theuer kommen, sondern geradezu gefähr- 
det werden. Jedes Jahr wird da nur ein Theil gebaut und 
so kommt es wohl, dass im Winter dasjenige wiedır zer- 
stört wird, was im Sommer gebaut wurde; während, wenn 
auf einmal die ganze Summe bewilligt worden wäre, der 
ganze Bau hätte wohlfeiler zu Ende geführt werden können. 
Die Ausfihrung der Regulierung, je rascher und schneller 
sie vor sich gehen kann, d:sto sicherer wird sie gelingen; 
je länger man zaudert die nóthigen Mittel zu bewilligen, um 
so theuerer werden sie werden * Tenże sam powód małej 
skuteczności dotychczasowych starań około regulacyi rzek 
wskazał były minister spraw wewnętrznych Giskra. W tym 
samym dnchu przemawi:li także kilkakrotnie posłowie Edu- 
ard Suess i Skene na posiedzeniach budżetowej komisyi Izby 
poselskiej. 

Wszystkie wyżej przytoczone uchwały Izby poselskiej 
Rady państwa i Sejmu galicyjskiego, zdania c. k. rządu, 
wnioski i memoryały przedkładane przez pos'ów polskich 
z Galicyi zasiadających w lbie poselskiej lub przez Wydział 
krajowy galicyjski, orzekają i przedstawiają zgodnie: że 
sprawa regulacyi rzek we wszystkich krajach monarchii jest 
ważną i pilną, że należy ją prowadzić według naprzód uło 
żonego systemu i energiczniej niż dotychczas; dalej orzekają, 
że sprawa regulacyi rzek najwięcej zaniedbaną jest w Gali- 
cyi, a przeto najnaglejszą jest w tym kraju, gdzie wszystkie 
rzeki spławne są w zdziczałym stanie, koryta ich nieuregu- 
lowane, brzegi nieubezpieczone, wskutek czego zamiast być 
użytecznemi dla kraju drogami wodnemi, szerzą spustoszenia 
corocznemi wylewami. Wreszcie te uchwały, wnioski i me- 
moryały wykazują, że nawet kwoty uchwalane od 1861 r. 
w części niewydawane a zawsze niedostateczne na regulacyę 
rzek w Galicyi, nie przyniosły znacznych korzyści, a nie- 
przyniosły korzyści z powodu, iż corocznie z rozpoczęciem 
robót regulacyjnych trzeba było czekać do jesieni na nadej- 


ście z Wiednia zatwierdzonych tam planów, przeto roboty 


późno w jesieni rozpoczynane, nie były przed zimą kończo- 
ne, a nieukończone niszczył wylew wiosen:y; reszta zaś 
sum uchwalonych na regulacyę rzek a niewydanych, wracała 
do skarbu państwa, 

Z tych powodów całe prawie zadanie uregulowania, 
(a uregulowania stosownie do przyjętych zasad, kosztem 
skarbu państwa) ficznych rzek spławnych w Galicyi pozosta- 
je jeszcze Co wykonania. Dowodem matematycznym, jak 
mało dotychczas w Galicyi zrobiono dla regulacyi rzek jest 
suma wyznaczana w corocznym budżecie jako crdynaryum 
na utrzymanie budowli wodnych w Galicyi, porównana z su- 


mami wyznaczanemi na tenże sam cel w innych krajach» 
monarchii. I tak w budżecie na rok 1882 wyznaczono jako 
ordynaryum na utrzymanie budowli wodnych w Galicyj, 
w której porzecze (Stromgebiet) rzek spławnych wynosi 
przeszło 90 tysięcy kilometrów kwadratowych, — tylko 85 
tysięcy złr., a w tymże samym budżecie na utrzymanie bu- 
dowli wodnych w Czechach, w których porzecze rzek spła- 
wnych wynosi 74.438 kilometrów kwadratowych, wyznaczo- 
no 200.000 złr. 

Powiedzieliśmy, że całe prawie zadanie co do regula- 
cyi kosztem skarbu państwa rzek spławnych w Galicyi, po- 
zostaje jeszcze do wykonania. Albowiem należy uregulować 
przez sprostowanie i ustalenie koryta rzeki, ws.ystkie rzeki 
uznane spławnemi na przestrzeni, na której są spławne. Mia. 
nowicie: 1) Wisłę od ujścia Przemszy do Wisły, aż do Za. 
wichostu, gdzie wychodzi z granic państwa, w długości 303 
kilometrów. Nawiasowo potrzeba tu nadmienić wyraźnie, że 
Wisła oddawna spławną jest na tej całej przestrzeni od 
ujścia Przemszy do Zawi hosta, a nietylko od Krakowa do 
Zawichosta ; owszem na przestrzeni wyżej Krakowa, od ujścia 
Przemszy do Krakowa, krąży po Wisle większa liczba ga- 
larów z węglem kamiennym, porfirem i t. d. aniżeli niżej 
Krakowa między tem mia:tem a granicą państwa. 2) Du- 
najec od mostu w Zgłobicach do ujscia tej rzeki do Wisły, 
na przestrzeni 45 kilometrów. 3) Wisłokę od Mielca do 
ujścia jej do Wisły, na przestrzeni 19 kilcmetrów. 4) San 
od Jarosławia do ujścia Sanu do Wisły, na przestrzeni 127 
kilometrów. 5) Oniestr od Zurawna do Granicy państwa, 
na przestrzeni 406 kilometrów, 

Po drugie należy uregulować dla spławności przez 
sprostowanie i ustalenie koryta, rzeki uznane spławnemi, na 
przestrzeni, na której dzisiaj jeszcze nie zawsze są spławne, 
lecz po uregulowaniu koryta spławnemi zawsze będą. Mia- 
nowicie : 1) Dniestr powyżej Zurawna, 2). Bug od Dobrostwo- 
ru do granicy państwa. 3). San powyżej Jarosławia, od Prze- 
myśla do Jarosławia. 4). Wisłok od Trzebowniska do ujścia 
Sanu. 5). Wisłokę powyżej Mielca. 6) Dunajec powyżej 
mostu w Zgłobnicach, od ujścia Łososiny do Dunajca aż do 
Zgłobic. 7). Skawę od Wadowic do ujścia jej do Wisły. 

Po trzecie, należy uregulować w części dla spławności, 
w części dla zapobieżenia wylewom: Prut, Czeremosz, Łom- 
nicę, Bystrzycę srebrną i złotą, Swicę, Stryj, Rabę i Sołę. 

Po czwarte, nal ży połączyć San z Dniestrem kanałem 
długim tylko dziewięć mil czyli 68 kilometrów, a któryto 
kazał można stosunkowo niewielkim kosztem wykopać, gdyż 
teren jest odpowiedni. Po wykopaniu tego kanału oraz ure- 
gulowanie Sanu i Dniestru, otwartą byłaby wielka droga 
wodna, jedna z najużyteczniejszych w Europie, a wykonalna 
nakładem bardzo małym w stosunku do swcjej długości 
i ważnośći,przechodząca przez środe: Europy i łącząca bez- 
pośrednio Bałtyk z morzem Czarnem. Jeszcze rząd Rzeczy- 
pospo litsj polskiej nakazał w środku zeszłego wieku wypra- 
cować plany tego kanału, a rząd austryacki w 1814 i 1815 
r. polecił także inżynierom swoim nakreślić plan tego uży- 
tecznego kanału, który dotychczas wykonanym nie został. 

Regulacya powyżej wymienionych rzek srławnych dla 
ich spławności wykonaną być powinna bezsprzecznie ko- 
sztem skarbu państwa, odpowiednio obowiązującym przepi- 
som (Do wydatków na ubezpieczenie brzegów konkurować będą 
strony, t. j. właściciele gruntów nadbrzeżnych, co nie ulega 
także wątpliwości). 

Skarb krajowy galicyjski i spółki wodne w Galicyi mają 
tąkże do spełnienia bardzo wielkie i kosztowne zadanie, bo 
regulacyę i ubezpieczenie brzegów mnóstwa rzek należących 
do dwóch bardzo licznych kategoryi, to jest: lsza katego- 
rya rzek niespławnych, któr6 w razie powodzi wylewaml 
swemi wielkie zrządzają szkody ; 2ga, rzek rozlewających się 


w bagna, które nal ży osuszyć przez uregulowanie koryta 
tych rzek. Jak wielkie to jest zadanie dla spółek wodaych 
i niezamożnego skarbu krajowego, wskaże samo wyliczenie 
tu rzek należących do tych dwóch kategoryj. 1) Górny 
Dniestr wraz z jego dopływami z Strwiążem, Bystrzycą, Ty- 
śmienicą, w celu osuszenia bagien na przestrzeni 406 kilo 
metrów kwadratowych. 2) Górny Prut z jego dokływani. 
3) Dopływy górnego Dniestru, jako to: Brzeznica, Gniła 
„Lipa, Złota Lipa, Sered i t. d. 4) Górny Bug z dopływami, 
t. j. Głogówką, Pełtwią, Złoczówką, Sołokiją i z utrzymaniem 
zregulowanej już Jaryczówki. 5) Górna część Sanu z do- 
pływami: Hłodniczką, Kruszelnicą, Wiarem, Wyrwą, Sto- 
bnicą, Wisznią. 6) Górny Wisłok z dopływami. 7) Górna 
Wisłoka z dopływami: Ropą, Jasiołką, Dembowką, Zarną, 
Wielopolką. (Nawiasowo wspomnieć tu należy, że na regu- 
lacyę Wisłoki udzielił już Sejm galicyjski spółce wodnej za- 
liczkę 10000 złe. w. a.) 8) Żabica i Breń. (Regulacyę sta 
rego Brenia rozpoczęła juź spółka wodna otrzymawszy od 
Sejmu galicyjskiego zasiłek 6.000 złr. i mają: przyrzeczony 
także zasiłek z skarbu państwa). 9) Górny Dunajec powy- 
żej ujścia Łososiny z dopływami: Łososina, Biała, Królówka 
it. d. 10) Uświca, której regulacya w części dokonana przy 
pomocy subwencyi z skarbu krajowego. 11) Raba z dopły- 
wami: Mszanką, Krzeczonką, Stra lomką, Królówką i Drwin- 
ką. 12) Górna Skawa z dopływami: Skawiną, Lachówką, 
Stryszawą. 13) Górna Soła z dopływami: Cicha, Żabnica, 
Leśna, Koszarowa, Zylsza, Łękawką z Kościerzem, Pisa 
nówka z Czerwonką, Macocha i Domaczbą. 14) Biała z do- 
pływami: Stracenką, Witkówką, Meszanką. Wreszcie 15) 
Dopływy lewego brzegu Wisły, z których tylko graniczna 
rzeką Przemsza uregulowana, a pozostają do uregulowania 
Sanka, Morawica Rudawa, Prądnik, Dłubnia. 
(Dokończenie nastąpi). 


Próby z jęczmionami w Hohenheimie 


Na polu próbnem w Hohenheimie uprawiano w osta- 
tnich latach kilka odmian jęczmienia dla porównania tychże 
plenności. Profesor Vossler podaje (Wiirt. Wochenbl. f. 
„Landwirtbsch.) następując? rezultaty : 

ata na morg wirtemb. na hektar 

3 uprawy Ziarna Słomy ziarna słomy 
Oryginalny probsteiski *) 1 838 1290 2659 3999 
Ten sam, dawniej sprowa - 


dzony 7 604 1081 1872 3351 
Jerozolimski . 7 558 1028 1729 3186 
Hanacki . TNN 7 558 1085 1729 3208 
Chevaliera . . . . 5. 707% -1308 2191 454 
Poble ee io W0=. ZUDŁUDBT 938 1664 2892 
Hallet's Pedigree . . . 2 697 1185 2160 3673 


Z powyższego zestawienia widać, że największy plon 
w ziarnie dał oryginalny probsteiski jęczmień, ale razem 
i to widać, że po dłuższej uprawie znacznie sę wyradza. 
„Jęczmień Chevalier'a (niewłaściwie zwany kawalerskim) 
z którym w ostatnich dwu latach robiono rozl-głe do- 
świadczenia w Alzacyi i w Niemczech (gdzie zresztą bardzo 
często bywa uprawiany na polach) dał plony bardzo zada- 
walniające, przewyższając Hellet's Pedigree, który po 
siedmioletniej uprawie na polu doświadezalnem da moż» 
o wiele jeszcze mniejsze plony. Jęczmiona jerozolimski 


*) Jęczmień ten bywa niekiedy, podobnie jak probsteiskie żyto, 
nazywany plebańskim ; tymczasem niepochodzi ani jedno ani drugie 
z jakiejś plebanii, ale zokolicy, leżącej na wschód od kielskiej zatoki, 
okolicy odznaczającej się staranuą uprawą rolną i zwanej „die 
(Probstei*. 
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i hanacki dały równe plony; szkoda że nie uprawiana 
oryginalnego hanack'ego jęczmienia podobnie jak to uczy- 
niono z probsteiskim, bo byłaby wskazówka, o ile się wy- 
radza ta cienkołuskowa, słusznie przez piwowarów ceniona 
odmiana. Zlaje się, że zmniejszenie plonu nie było tak 
znaczne jak u probsteiskiego i niezawodnie pokaże się 
u jęczmienia Halleta, obie te odmiany bowiem pochodzą z okolic 
mających klimat morski, a co właśnie na jęczmień nie 
jest bez wpływu, gdy hanacki, pochodzące z Hanny w Mo- 
rawii, jest odmianą kontynentalną, która wyrodzić się 
może nie tyl: z powodów klimatycznych, ile z powodu 
zmiany gleby lub niewłaściwego tejże wyboru. : 

Na uprawę browarnych jęczmion zwracają w Niem- 
czech obecnie pilniejszą uwagę. przekonano się bowiem, 
że tylko prawdziwie dobry produkt  znachodzi kupca 
i bywa dobrze płacony, gdy pośledniejszy prawie niema 
pokupu. Jęczmień cienkołuskowy nie za pękaty, mączysty, 
namakający do słodowania w krótkim czasie, nie tracący 
więe wiel; na związkach pożywnych przez wymoczenie, 
jest właśnie takim dobrym browarnym jęczmieniem, zacho- 
wującym swoje dobre właśności przy odpowiednej uprawie i 
niekiedy nawet z dala sprowadzony może się przyswoić do nowej 
miejscowości. Najodpowiedniejsze dlań są gliny diluwialne 
wapno zawierające, u nas tak rozpowszechnione, stano- 
wisko zaś po okopowych, uprawionych na gnoju, gdy świeże 
w azot obfitujące nawozy dają wprawdzie obfite plony, 
ale ziarmo jest grubsze, grubszą skórką powleczone, begate 
w albuminaty, ale, mniej mączyste, więc nie należące do 
kategoryi dobrych jęczmion browarn;ch. 
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O obsadzaniu drzewami nieużytków i dróg. 
Napisał 
Józef Mycielski. 


(Dokończenie). 


Pod tym względem lepsza jest Śliwa, tak zwana glubka 
lub węgierska, ale jest to drzewo nizkopienne i rzadko kiedy 
można się z niego plonu doczekać, gdyż za lada silniejszem 
wtrząśnieniem, «woce na wpółdojrzałe opadają, z czego nasza 
młódz wiejska nie omieszka korzystać. Tak ta jak na wszystkich 
alejach owocowych, nie obywa się zwykle bez osobnych pil- 
nowaczy, którzy dzień i noc czuwać muszą, jeżeli sprzęt ma 
coś przynieść. 

Ter-śnia a mianowicie tereśnia szklista lub tak zwana 
Cerise Reine Hortense najwięcej z owocu dochodu przynosi, 
ale jest też najniewytrzymalszą. 

Napotykamy wreszcie niekiedy morwy nad alejami. Była 
to myśl Fryderyka Wielkiego, który chciał tym sposobem 
podnieść j+dwabnictwo i kazał je sidzić nad drogami, dla 
dostarczania liścia morwowego na pokarm dla jedwabników 
Dzisiaj przemysł jedwabnieczy w naszym kraju w zurełnem 
jest zaniedbaniu, sam owoce morwowy jest smaczny, ale nie 
RE obfity, a drzewo nie bardzo wytrzymałe na nasz ostry 

limat. 

Są jeszcze inne niedogodności wynikłe z sadzenia na 
alejach drzew owocowych. Nie mówię już o znacznych kosz- 
tach wychowania, o wydatku na pale i podpory dla młodych 
drzewek, na obkopywsnie ich rok rocznie i zasilanie nawozem 
płynaym, lecz wspominam o wyro łej już ale. Ne wydzie= 
rzawienie jej, lecz pilnowanie, obieranie własnemi silami, ` 
wożenie na targ, wymaga dużo czasu, kosztu i zachodu. Wy- 
dzierż:wienie zaś pociąga za sobą pobyt obcych ludzi na. 
naszym gruncie, którzy często zapominają o 7mem przykaza- 
niu. Zresztą dochody z wydzierżawienia nie bywają znaczne. 
Aleję długą daleko trudniej wydzierżawić iż sad, którego 
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dozór daleko łatwiejszy. Syrzęt obfity owoców zdarza się 
przecięciowo co 5 lat, a wtedy znów cena owoców jest 
zbyt nizka. Wiem o jednem domi'ium, gdzie tego lata, p^- 
mimo szczególnie obfiiego plonu, za pięć alei owocowych 
mających razem */, mili długcści, osiągnięto przy wydzie- 
rżawieniu przez licytacyę, Sumę dzierżawy m. 5:00 wyraźnie 
pięć marek !! À ; 

Szkody powstałe przez wydeptywanie zboża lub zasiewu 
na sąsiedniej roli około drzew podczas zbierania, sa znaczne. 
Semo drzewo z czasem. gdy przestanie owoc rodzić i ku sta- 
rości się pochyli, przedstawia małą wart: ść i może po naj- 
większej czę:ci być użyte tylko na opał, gdy już na wpół 
uschło lub spruchnieło. 

Zatem w cgóle sadzenie drzew owocowych nad droga- 
mi się nie zaleca. 

Dzisiaj nad 
siony lub klony, 


wszystkiemi drogami rządowemi sadzą je- 
drzewo użytkowe (Nutzholz). Drzewa te nie 
zapuszczają tak daleko korzeni, jak topole lub wiśnie, utrzy- 
manie ich mało kosztuje, a wycięte po jakich 40 latach 
i sprzedane do fabryk mebli, ładny grosz przyniosą Jest to 
bardzo  piękrie, ale nie praktycznie. W naszych stosunkach 
pie tyle chodzi o wielkie jednorazowe zyski, jak raczej 
o mniejsze ale prędkie i ciągłe. Wprawdzie kapitał z alei 
jesionowej po 30 latach osiągnięty, większy cać może procent 
jak zysk z alei topolowej, który już po pięciu latach wpływa, 
a kto może, niech sadzi jesiovy, ale zrobi tak, jak pewien 
mój przyjaciel, który wolał cbjąć majątek wielki, ale znisz- 
czony, jak mniejszy, ale dobrze zagospodarowany i wygodny 
licząc na to, że na tamtym za 30 bt weźmie dwa razy tyle 
landszafty. 

Topola kanadyjska ze wszystkieh drzew największe 
przynosi zyski. Wychowanie i utrzymanie jei jest bardzo 
tanie, przyjmuje się łatwo, rośnie szybko i już po 5 latach 
można z niej obcinać co 2. lata gałęzie zielone, jako wybor- 
ną paszę dla owiec ; wreszcie wycięta po 30—40 latach, daje 
największą ilość drzewa przydatnego na deski i na opał. 
W Obrowie, folwsrku ordynacji Obrzyckiej, bzło 9 topoli 
cbciętych przed 15 laty w wysokości 3 metrów od ziemi, 
Pnie nowe wypuściły odrośle, a te 15-letnie gałęzie wydały 
po ponownem obcięciu, 52 sążni drzewa. W Poniecu u sie- 
bie mam kilka alei topolowych, a rokrocziie jeszcze wySA 
dzam po kilkaset topoli nad rożnemi granicami, brzegami 
łąk i lasów i zamierzam do tego doprowadzić, żeby mi te 
topole wystarczyły zupełnie na drzewo opałowe dla domu 
i na deputat, przez eo znacznie lasu oszczędzę. 

Jednakowoż topole mają jednę bardzo ciemną stronę: 
otóż zapuszczają korzenie tak szeroko i daleko i wyjaławiają 
grunt jak żadne inne drzewo, prócz brzeziny, której też dla 
tezo na aleje się nie używa. Oprócz tego szkodzą sąsiedniej 
roli przez cień, jaki daleko rzucają ; wreszcie podczas gwał- 
townej burzy niebezpieczne są dla przejeżdżających. W Pau- 
dliszkach  przewrówła zeszłego lata burza na alei mającej 
z 200. kroków dłagości, w przeciągu pół godziny 42 topole. 
To też na drogach rządowy*h, mianowicie około Pozaania, 
wszędz e topole wycinają i jesionami chcą zastąpić. Na drogach 
idących między polami, radzę w ęe sadzić topole tylko wte- 
dy, jeżeli droga otoczona bardzo głębok:emi rowami 1 jeżeli 
rola nie jest drenowaną. Na wysoki -h tamach topole dosko- 
nałe odda 4 usłagi, bo rozgałęzionemi *orzeniamitamę wzma- 
eniają. Pomiędzy łąkami, lasami a nawet nad granicami od 
strony północnej możca bez obawy topole sadzić ; łące one 
nie nie szkodzą, bo w cieniu, gdzie się wilgoć dłużej utrzy- 
muje, trawa nawet lepiei rośnie. We wsl, kto niechce sadzić 
Jip, lub innych drzew mających służyć za ozdobę, ten niech 
sadzi topole, które i bydynki od wiatrów zasłaniają i w ra- 
zie pożaru wst:zymują padające na dachy iskry. Obsadzam 
topolami nawet rowy, lecz tylko bardzo głębokie, i wprawdzie 
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na połowie wysokoś-i stoku. Korzenie wtenczas nie rosrą.. 
pod górę i gleby dosięgnąć nie mogą. 5 

Włoskich topoli, które dawniej stanowiły główną ozdobę 
sioł naszych, nie wysoko sobie cenię. Są one piękne a stare 
topolowe aleje pańską prz edstawiają perspektywę, ale drzewo 
to miękkie, a wgrubej gębezatej korze gnieżdzi i lęże się 
robactwo, które równie polom jak drzewom szkodzi, Co naj- 
więcej używam włoskich topoli naokoło podwćrza, jako 
otoczenie budynków gospodarczych. 

Lecz z pomiędzy wszystkich drzew, jakie się na na- 
szych drogach znachodzą, ja się najwięcej kocham w zwy- 
czajnej naszej wierzbie. Poczeiwe to polskie drzewo, rośnie 
na każdej ziemi, zadawalnia s'ę najgorszem stanowiskiem, 
i pomimo że każdenniem pomiata,każdy wóz w nie zawadza, 
chłopcy mu gałęzie obcinają lub oddzier.ją na fujarki, lub 
splatając końce, hnstają się na nich wiosną i latem, jednak 
rośnie wesoło, wysila się jak może, a gdy wreszcie ze sta- 
rości i korę straciło a wewnątrz tak spruchniało, że nocą 
dusza w niem świeci, jeszcze da drzewo na opał, które 
w kominku strzela i trzeszczy, że aż serce się raduje. 

Wierzba nie puszcza dalekich korzeni, w skutek tego 
zaleca się na drogi, nawet wśród pól drenowanych, wszelako 
dreny nie powinny bliżej dochodzić do alei, jak na odległość 
8 metrów, w przeciwnym bowiem razie korzenie dostają się 
wewnątrz rurek drenowych, zarastają takowe i zupełnie 
czynność ich ubezwładniają. 

Nie radzę na drogi używać złotej wierzby, lubo jest o 
wiele pięknięjszą, lecz zwyczajną srebrną wierzbę, która mia- 
nowicie w południowych powiatach W. Ks. Poznańskiego bar- 
dzo jest pospolitą. Daje ona więcej drzewa i pro:te odrośla 
jak złota wierzba. Nie jest wprawdzie tak powiewna i poety- 
czna, ale ja znajduję, że i nasza srebrna wierzba, choć często 
obcinana i kusa, ma swój urok. Pamiętam jak rozgochate pnie 
wierzbiny w północnej Francyi kraj mi mój przypominały ; a 
gdym kiedyś z kilku starymi weteranami z pierwszćj emigracji 
w Paryżu odbył wycieczkę za miasto, roz; łakali się biedacy 
rzewnie na wspomienie lubej Ojczyzny, gdym z wierzbiny fu- 
jarkę ukręcił i zagrał na niej domową nutę. 

W Gogolewie uhr. Czarneckiego są wszystkie drogi i ro- 
wy obsadzone wierzbiną, a drzewo z gałęzi i 3 letnich odro- 
Śli wystarcza tam zupełnie na opędzenie erdynaryi. 

Chcąc zakładać aleje wierzt owe lub topolowe, nie zaleca się 
dawny, zwykle używany sposób sadzenia całych odnóg, które 
korzenie zapuszczają i samodzielne tworzą drzewa. Drzewa. 
takie przyjmują się wprawdzie łatwo i rosną dobrze, ale nie 
długo, zwykle bowiem po kilku latach na raka giną. 

Lepiej jest w tym celu wyhodować drzewka w szkół- 
kach. W regulowany na 1 meter. głębośości grunt sadzi się 
wiosną gęsto pręty topolowe lub wierzbowe z jednorocznych 
pędów, na 9 cali długie, tak, aby 6 cali było w ziemi 
az 1 lub dwoma oczkami nad ziemię wystawały. Potem 
nie potrzeba się już o nie pytać, a po 4 latach ma się pięk- 
ne, proste jak świece drzewka, które można jesienią lub wio- 
sng wysa 'zać. Mam u siebie kilka takich szkółek i co rok z ja 
kie pół morgi dodaję, a sprzedaż topoli (po 2 złp.) dawno 
mi już koszta założenia wróciła. 

Nadmieniam wreszcie, że na zbyt lekkich gruutach wy- 
sadzam drogi akacyami. Nie lubię wprawdzie tego drzewa, bo 
zwykla brzydkie i grunt bardzo wyzyskuje, ale za to daje 
wyśmienite drzewo porządkowe i jest mało wymagające. Uży- 
wam mianowicie akacyi na drogach wśród lasu i naokoło sa- 
dów. Po kilkunastu latach, ścinam drzewa a pozostałe pnie 
wypuszczają gęste odnogi, które stanowią znakomite ogrodze- 
nia dla sąsiedniego zagajenia. Akacye również hoduję w szkół- 
kach i ts z nasienia. 
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Na tem kończę moje  spotrzeżenia. R-zultat, jaki z 
nich w końcu wyciągam, jest następujący, Wszystkie drogi, 
oprócz małych dróg polnych, powinny być otoczone rowaini 
i obsadzone drzewami a mianowicie zaleca się przedewszyst- 
kiem wierzba, następnie topól, akacya, jesion i klon, dzika 
wiśnia, jabłoń, śliwa. O drzewach iglastych nie wspnminam 
i pozostawiam użycie ich na aleje amatorom. A wróciwszy 
do przysłowia, jakie na wstępie tego artyzułu przytoczyłem 
powterzam, że i tv, jak w wielu innych rzeczach, estetyka 
idzie z korzyścią ręka w rękę. Szanownemu i łaskawemu 
Czytelnikowi życzę, ażeby się za 20 lat doczekał owocu swych 
w tej mierze zachodów, a któryby życzył bliższej informacji, 
tego do siebie na oględziny zapreszam, 


Sprawozdanie delegata 


Komitetu Towarzpstwa gospodarskiego galicyjskiego o jar- 
marku wiosennym na konie w Mościskach dnia 18. 
kwietnia b. r. 


Nowo zaprowadzony jarmark wicsenny w Mościskach 
był dość ożywionym ; przybyciem licznego obywatelstwa 
okolicznego. Koni na sprzedaż umieszczono po stajniach 
sztuk 88, przeważnie zaprzęgowych, przy czem zauważyć 
należy, iż żadna znaczniejsza stajnia w kraju reprezento- 
waną nie była. Oprócz powyżej przytoczonych koni uda- 
wali się kupcy za takowemi w najbliższe Mościsk okolice, 
gdzie im jeszcze jakieś lepsze konie sygnalizowano. Z kup- 
ców zagranicznych było kilku z Prus, reszta zaś dobrzy 
znajomi każdego końskiego jarmarku u nas. Do ożywienia 
jarmarku przyczyniła się także w znacznej części wiado- 
mość o premiowaniu dwulatek, zakupno ogierów dla Rządu 
i remont dla armii, w skutek czego włościanie z dość od- 
ległych okolic, przeważnie powiatu gródeckiego i tru- 
dniący się poprawniejszym i staranniejszym chowem koni, 
koloniści niemcy, licznie na jarmark się zgromadzili. 

Przy premiowaniu dwulatek ku ogólnej radościotrzy- 
mali dwie pierwsze premie włościanie, premiowania koni 
użytkowych, zakupna źrebiąt dwuletnichi remont dla armii 
nie było, na stadnika rządowego zakupiono ogiera szpa- 
kowatego od p. Wierzchlejskiego. Na kolei (dworzec Mo- 
ściska) władowano zakupionych 9. koni zagranicę do My- 
słowie, ześ 27 władowano do stacyi różnych kolei Karola 
Ludwika. podp. hr. Stanisław Stadnicki 


Sprawozdanie o stanie zasiewów we 
wschodniej częśći kraju 
na podstawie raportów nadesłanych komitetowi c. k. gal. 
Towarzystwa gospodarskiego z początkiem Maja b r. 


Posucha na całym obszarze wschodniej części kraju 
przerwana tylko jednym nieco większym deszczem w dniu 
29tym kwietnia — oto krótka charakterystyka stosunków 
atmosferycznych drugiej połowy kwietnia. Podnieść przecież 
trzeba, że ten tak upragniony jedyny deszcz musiał być 
w niektórych okolicach (mianowicie Sieniawy, Podbuża, 
Chorostkowa, Mielnicy) obfitszym niż gdzieindziej, bo pp. 
korespondenci z tych stron podnoszą zbawienną dla zasie- 
wów ożywczość tego deszczu, w doniesieniach zaś z reszty 
kraju nie widać równie dobrych skutków i wszyścy zgodnie 
zaznaczają mniej lub więcej gwałtowną potrzebę deszczu. 

Przechodzimy do stanu ziemiopłodów : 


Rzepak. Wiadomości są niejednostajne, może jednak 
nieco lepsze, jak przed dwoma tygodniami donoszono. W oko- 
licach Podhajee kw.tnące rzepaki miejscami mają być wy- 
borne. W okolicach Kulikowa, Lwowa, Bóbrki, Kamionki 
Strumiłowej, Narajowa, Rudek, Komarna, Sieniawy, Niżan- 
kowie, Brzozowa, Zórawna, Jezierzan, rzepaki po większej 
części są dobre, średnie tylko w okolicy: Złoczowa, Jaro- 
sławia, Bursztyna, Rohatyna, Zaleszczyk, Buczacza i Zba- 
raża, gorsze wreszcie, bo mierne, w okolicy Źółkwi, Gli- 
nian, Przemyśla i Borszczowa. W ok. Kozowy rzepak 
trzyma się, ale ucierpiał. W ok. Sokala, Bełza, Uhnowa 
miejscami dobry, miejscami przeciwnie zły. W okolicach 
Dubiecka zły bardzo, do połowy bowiem kwietnia szkodziły 
mu chłodne noce i mroźne poranki, odtąd suche wiatry, 
ciepłe dnie i znów chłodne naprzemian noce zgubiły tam 
rzepak. Doniesienia o pojawieniu się słodyszków rzepakow- 
ców stwierdzają się i są niestety dość liczne, jako to z ok. 
Lwowa, Glinian, Komarna, Jarosławia, Bursztyna, są jednak 
i w tych okolicach łany, których dotychczas szkodniki nie 
obsiadły a nadto niektórzy korespondenci twierdzą, iż du- 
żo szkodników zginie wśród chłodnych nocy. 

Pszenica. Mimo posuchy istniejącej, mimo dawniej- 
szych w początku kwietnia przymrozków pszenica trzyma 
się ogółem nie źle i lepiej od żyta. Z okolie Bóbrki, czę- 


ściowo Lwowa, Sieniawy, Niżankowie, Podhajee i Tarnopo- - 


la donoszą nam nawet o wybornym stanie pszenicy. — 
Równie dobrych doniesień nie ma z reszty kraju, choć je- 
dnak pp. korespondenci podnoszą wielokrotnie, iz pszenice 
zwłaszcza z późnego siewu miejscami zrzedły, choć posucha 
wzrost powstrzymuje a wiele krzaczków zżółkło i zginęło, 
zawsze przecież stan pszenicy jest przeważnie bądź dobrym 
bądź przynajmniej średnim i byle tylko deszcze nastały, 
można się jeszcze dobrego spodziewać plonu. Tylko w ok. 
Zółkwi stan pszenicy ogółem mierny. w okol. Bursztynu 
późne złe, także a w ok. Halicza pszenice powłóczone wy- 
glądają smutno i bardzo mało się rozkrzewiają, 

Zjyto. Jak już przy pszenicy wspomnieliśmy wiado- 
mości są mniej pomyślne. Wyjątkowo dobre są tylko z 0- 
kolie Brzozowa i Narajowa, żyta mają tam być bardzo 
dobre. Między resztą doniesień rzadko się już spotkać z do- 
ni sieniem dobrem, bez zastrzeżeń i ograniczeń. I tak w o- 
kolicy Sokala, Bełza, Uhnowa miejscami stan żyta tylko 
średni lub mierny, miejscami zdecydowanie zły. W okol. 
Zółkwi stan bardzo zły. W okol. Kamionki Strumiłowej 
stan żyta bądź średni, bądź mierny. W okol. Glinian stan 
mierny. W okol. Krasnego stan średni. W okolicach z dru- 
giej strony Złoczowa ku wyżsnie podolskiej stan niby do- 
bry, lecz trzechtygodniowa posucha sprawiła, że żyto 
w większym jeszcze, niż pszenica, stopniu nie rozkrzewia 
się i nie rośnie, zwłaszcza późne zasiewy. Nadzieja dobrych 
plonów bardzo mała, wcześne bowiem żyta rzadkie, i nizkie 
zaczną sią na suchszych gruntach niebawem już sypać, a 
późniejsze jeżeli deszcze wkrótce nie nastąpią, mogą całkiem 
przepaść. W okolicach Bóbrki żyta dobre, lecz są i średnie 
tylko. Podobnie w okolicy Lwowa i Kulikowa. W okol. 
Gródka i Sądowej Wiszni stan żyta średni, ucierpiało bo- 
wiem bardzo i zrzadło. W okol. Rudek i Komarna stan 
żyta stosunkowo niezgorszy. W okol. Sambora stan żyta 
dobry, lecz na dobrych gruntach tylko średni. W okol. 
Przemyśla stan żyta po największej części mierny, w ok. 
Cieszanowa tylko miejscami dobry, w ogóle zaś żyta są 
mierne. W okol. Jarosławia żyta dobre, na lżejszych je- 
dnak gruntach zrzedły. W okol. Sieniawy żyta dobre. 
W okol. Dubiecka również stan dobry. W okol. Niżanko- 
wie są żyta dobre ale i średnie, bo przez zimno i posuchę 
znacznie ucierpiały. W okol. Chyrowa są żyta dobre, śre- 
die i mierne, W ok. Leska stan średni, posucha znacznie 
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zaostrzyła „żyto. W ok, Birczy. żyta niezłe. : W ok. Bali- 
grodu żyto jest mierne. „W okolicąch Podbuża żyto. po, 
deszczu z końcem kwietnia - poprawiło . się. znacznie.: 


W. okolicy Rozdołu stan : żyta dobry. W okol. Żórawna 


stan tylko średni, żyto..o wiele gorsze od przenicy, szcze- : 


ólniej późniejsze w skutek. posuchy nikną coraz „bardziej ; 
więcej, i większe pokazują się plisze; jeżeli.nie ópuszczą. 


się rychło deszcze, plon wypadnie tylko średnio. W okol. 


Kałusza i Halicza żyto się mocno zaostrzyło i ucierpiało. 
przez „posuchę, W okol. Bursztyna stan żyta. miejscami 
średni, miejscami zwłasza z późniejszego siewu zły. W. okol.: 
Rohatyna żyta ogółem złe... W. okol. Ottynii i Kołomyi. 
żyto często złe, W okol, :Buczacza i Podhajec :żyto. tylko : 
średnie a dużo przyorano, W okol. Kózowy wcześne żyto 
rzyrzedły a późniejsze wyniszczały. W okol. Borszczowa 

yta średnie. W okol. Chorostkowa. żyta się. poprawiły.. 

W okol. Tarnopola stan żyta dobry. „W okol. Zbaraża. 
Stan żyta również dobry z wyjątkiem, późniejszego, , które: 
jest złem, f ż SEE 
le. Oo,dozasiewów jarych. podnosimy ogółem, iż. 
powschodziły skutkiem posuchy nierówno, roślinność rozwi- 
korespondentów zapewnia, iż 

z. opuszczeniem "się deszczów poprawa możliwa, a sąd na 
podstawie; dzisiejszego stanu, rzeczy byłby przedwczesnym. 
Siew zboża jarego moźna uważąć (z wyjątkiem hre- 

czki na którą jeszcze czas) za dokonany. Tylko sadzenie; 
kartofli, zwłaszcza po.większych gospodarstwach jeszcze 
nie ukończono. ,Z kukurudzą także „się jeszcze, zyyłasącza 
po dworach nie: uporano. Rozsada. kapusty: również. mało, 


ie.posadzona, w dodatku rozsada ogółem mniej dobra. | 


tan rozsadników tytoniowych także średni tylko. > —/. 
wek o chmielu brzmią pomyślnie, roboty po 
chmielnikach pokończone. Tylko z. okolic Głlinian donoszą 
nam 9,miernym stanie a z okolic Borszczowa „o żłym sta- 

nie chmielu. REKEF do 
Stan łąk: ogółem biorąc skutkiem. posuchy. tylko _Śre- 


dni. Gorzej niż średnio wyglądają łąki w okolicy Ulinowa, | 


Sokala, Bełza,, Kulikowa, Żółkwi, „Kamionki Strumiłowej, 
Glinian,. Krasnego, Bursztyna, Sambora, Brzozowa, Oitynii, 
Kołomyi, , Horodenki, Zaleszezyk, Borszczowa, Zbaraża; 
porost na łąkach wszędzie tam, bardzo słaby. . = 
Koniczyny lepiej się trzymają. Z wyjątkiem oko- 
lic Żółkwi, Gliuian, Krasnego, Bursztyna,. Kołomyi, Bər- 
szczowa, Żaleszczyk, częściowo UnnQwa, ;. Kamionki. Stru- 
iłowej, Cieszauowaę Przemyśla, Birczy, „Buczaeza, Podha- 
jec, gdzie wegętącya słabo się razwija,. wszęilzie: wreszcie 
wę wachągniej części. kraju stan.kóniczyny jest. dobrym , lub 
średnia obrylh, 


kowa, 
licza. BoE aea > W5 bug wia, Raki 
s o„Sady kwitną mniej obficie jak ubiegłego roku. . 
= We/Liwowie 5 Maja 1882. 3. t 
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Ro su © a Oeny robocizny « : 
* „W. obec życzenia zaniesionego z kilku stron podajemy 
poniżej ` ceny «robocizny, pieszej i ciągłej, praktykowane 
w drugiej połoyie kwietnia. b. r o 5+ Kl At soi, 
2i 4W. okolicy, Bełza i. Uhnowa -płacono dzień pieszy 0d 
20—60  centówy ciągły. do 2-zł,, B0.kr. .6 „robotników: nie 
było. trudno. g J y A a (zy 83 3 > — 4 vas 

«4 W okolicy Łopątyna płacono za dzień pieszy. `:20 ot: 
za dzień cjągłyc80 ct. | a 3: e 2 „5 E wami o 


ai o bardzo dobrym ao, a 
niczyny +84, nawet dość „liczne,.mianowicie z okolic Kuli- 
Złoczowa, Bóbrki, Sieniawy , Staręgo miasta- i: Ha- 


W okolicy: Żółkwi i Mstów płacono: za dzień- robo- 
cizny pieszej od 20 do 30 st. , . i soksżw Eda 
okolicy Kusikowa płacono za dzień robocizny 
pieszej.25 ct. chłopu z siekierą 50 ct, za dzień robocizny 
ale ciągłej 2 zł. SDE SRSSRE 
_ W. okolicy- Ksmionki , Strumiłowej płacono: dziewce 
20—25 „ct. chłopu-40 .-—50 ot. za dzień ciągłej robocizny 2 zł 
dostać „trudno. s $ 
= W okolicy Krasnego płacóno za dzień robocizny pie- 
szej od 20 3) et. za.dzień robocizny ciągłej 1 zł. do. 1 zł40_et. 
W. okoliey: Złoczowa płącogo za dzień: robocizny pie-; - 
szej. 16 do.30.ct. a za dzień robocizny ciągłej od 1 zł. do- 
1 zł. 50 et. l ; "dE í 
W okolicy Olejowa płicono pieszemu robotnikowi 
od 20 35 ct, od sprzążajń Zaś I zł. do 1 zł. 50 et. 
W okolicy. Bóbrki płacono za dzieńr robocizny pie- 
szej 20 do 40 ct. za ciągłe I zł 1 zł. 20 et. do 2 zł. - 
«= W „okolicy. Cieszanuwa płacono robotnikom 20 do $0ęt« 
zą.ciągłe 1 zł. 2):cb. S a 83 waski O 
"W okolicy Sądowej Wiszni płacono za dzień robo- 
cizny pieszej 15 do 29 ct. za ciągłą 1 zł. do 2 zł. 
05 ¿W okolicy Rudek płacono za dzień robocizny: pieszej 
20: do 25 ct. za dzień robocizny ciągłej-2 -zt pad 
|. sW okolicy Komarna płacono za dzieńr robocizny -pie=. 
szej 22 do :25. et. : RZL, - PEER E 
W okolicy Przemyśla : płacono -zæ dzień: robocizny: 
pieszej 15, 20, 25, do '30'ct siekiernikom 40 do 50: ct. za 
ciągłe.1 do: 2:zł. =c -. SION WIG ET E WĄ BA 
"W okolicy Niżankowie* płacono za dzień robocizny 
pieszej: 20 do-30 ct. za ciągłe 1-do2zhk 5% 0 5 
> W o0kolity Jarosławia płacóno za dzień - robocizny 
pieszej 20 do'30 ct. za ciągłe T do 2 zł, ` SĘ 
: «W okolicy 'Seniawy "płacono za dzień róbóciny pie“ 


- szej 28 do-25 et: zar ciągłą 1 -zł.-50 et.-do 2 zł- 


W okolicy Dabiecka płacono drobnej czeladzi 20 et. 
chłopu '35 ct. za ciągłe 1 zł. 4U ot. ER E m. XZLIE? 
. W “okolicy - Brzozowa płacono ‘dzień pieszy 20 et. 
dzień ciągły 124.60 66. 95 -3 3% 70 © 
© W okolicy” Birezy ' płacono * drobnej czeladzi 18 ct. 
starszym 25 ct. 'za dzieńtoparokomty:1 zł B0'ebż ©. 5-0 
=W okolicy Chyrowa płacono: dzień' pieszy 20 do 30 ct, 
zażdzień roboczy parą bydła A zL 7% i 5-7 55) 
« © W okolicy. Ustrzyk -płacono za dzień 
25: ct. za dzień ciągły ‘od 60 et, do 1 zł: 
W okolicy Starego imiasta' płacono /pieszemu*z mo- 
tyką 20 ct. za pługiem 35 ct. zą pług parą uprzęży lub 
od brony 3 zl. 


roboczy *15 do 


s «W okoliey 'Rozdołu'płacono mężczyźnie85; ct. dzięwce 
20 ct. za dzień ciągły 3 zł. : z 

„ _ W okolicy” Żórawita płątono'25 do 30 ct. za dzień 
giągły od 1.zł: 50 ct. do 2-b 6 > ooca 
~= oW ðk. Rałusza płaconó chłofu 24—26 ct., eliłopu 
z siekierą 25—30 ‘ct. dziewse*lub* poganiaczówi 18—20 
ct. wal austr. ; z każ 

W ok. Halicza płacono dzień robocizny pieszej 20—30 

Gt, W. a., za ciągło 1—2 złr. 50 cb: w. a; (pług). - 
| © + W "ok. Bursztyta płacono dzień robocizny “pieszej 
20—:30 ct. W: 4:1" 2 td ną = az Ra. SE. -e 

=S W ok. Podhajee płsćono za. dzień robocizny pieszej. 
20—25 ct-a ciągło Et 20.et.. W. A. "|... 


J <a> LEF PE 


W ok, Kozówy płacono. dzień robocizny ciągłej atr, 


20 ct.w. a., pieszej 0d.25--85 ct. W: A, , 


"+ 4W ok. Buczacza płacono : za dzień: robocizny pieszej 
od, 20—30 -ct za ciągło 1—1 złr. 50 etw. a. Bizs 
. = W ok. Ottynii platono za dzień robocizny 4żejszej 
25 ct. w. a., z cepśm-lub siekierą 85 ct. 'W.'a; za ciągło 
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parowe do pługw F lr. BO-ct. w. a.,za ciągło do trans- 
portu 1 złr.-20 etiw a. EPO NRA? 
_ W'ok."Zaleszczyk' płacono robociznę lżejszą: 12— 25 
ct.'w: a., siewaczówi lub siekierńikowi 35 ct. w. a, za 
furę dwuprżęźną dziennie 1 złr:, za přug 0d morga 2 złr. 
50 ct. w. a. E 23 PRA 
W ok. Borszczowa płacono za Ea 1 pieszą 20—35 
C.; zà ciagłą od 1 złr 20 do 2 złr. 50 ct. w.a. >. o 
> i Wok., Jezierzan płacono ża Tobociznę pieszą Od 
20— 30 ct, za robociznę ciągłą od 2—8 złr. W. a. ” 
W ok. Tarnopola płacono za robociznę pieszą 20—30 
ct. dzielinie, za ciągło 1 złr. w. a. dziennie. © ` 
"W okol: Zbaraża płacono za robociznę pieszą 30. ct. 
w. a., za ciągło 1 złr. w. a. l BoE : 


Czynności komitetu: gel. TOW: -gogpodarskiego 
JProtokóły 
posiedzenia Komitetu Towarzystwa gospodarskiego : 


Z dnia 18. stycznia 1882. 
Przewodniczy !. Wiceprezes Tow. p. Bol. Augustynowicz. 
Obeeni członkowie: 

~: "Pp. prof. : Bilitski, p. prof. Pańkowski, ‘pi df? Tkdeusz 
Pilat, p. Henryk Strzelecki, p. Zygmunt Strusiewiez, p. 
Aigust Bżellenterg. p. dr. Tedeurz Skali ćwski. p. Władysław 
Tyniecki, p. Lioneiusz Wybrenewski. Prowadzący pióro se“ 

kreterz Greliński i W. Zawadzki. 
Wnioski i Uchwały: l 
posiedzevia z dnia 14. stycznia br. -odczy- 


I. Protokół 
tany i przyjęty. _ 
'. l. P. Strusiewicz przedkłada przed przystąpieniem do 
porządku dziennego artykuł znejdujący s'ę w ostatnim rumee 
rze „Gazety Naroócwej* zawierający nieprawdziwe szczegóły 
o obradach ostatniego posieczenia: komitetu. * Na wnioseż p. 
Stresiewicza, poparty przez: p. Bilińskiego, uchwałono * za» 
żądać ra: mocy tstawy prasowej. sprostowania szeregółów 
nieprawdziwych, zredagowenego przez p. Tadeusza Skal- 
kowskiego. ; 73 AE TEE ; 
< / HI P, Strusiewicz wnosi projekt dażący do powstřzy- 
mania lekkomyślnego zaciągania” długów qrzez zaprować 
dzenie dla Galicyi „Prawa o nietbdłużalnych obszaract, na 
wzór mstewy amerykeństiej Homestate i prosi o wybranie 
komisji do rozpatrzenia jego wniosku. „8 j 

dn SYS Uchwałodo: Te Sga4 
- 1. Wrmieść «sprawę peruszo! ą“przeż wnioskódawcę na 
przyszłą radę ogóltą -- 0 KORZE 

2. Do składu komisyi wybrano pp. Leona B lińskiego, 
dr. Tadeusza Pilata, dr. Skałkowskiego i wnicskcdawcę p. 
próf. btrusiewicza R wot RZA 

| 1V.*P. Henryk Strzelecki rrzedkłada' srrewozdanie ko? 
misyi wybranej do rozpatrzenia rząćowego'pfojektu ustawy o szko- 
dach elementarnych, przeółożonego Radżić państwa i żąda imie- 
miem lcmisyi;aky bercelarya Lomitetu wyśtt rełd sięo przekłań 
tekstu ustawy, umiesztzory w, Grżecieiwowskiej, =tudzież*0 
przełożer ie objaśnień do projektu załączonych: 
Ra Uchwalono. 


a V.sP. dr. Pilat przedkłade sprawozdanie Komisyi kalen- 
darzowej, zwołśnej przezskemitet-do ocenienia wartości ka - 
lendarza rolniczego”na rok'1882, wydanego z ini- 
cyatywy Towarzystwa gosp. przeztksięgarnię pp. Gubrynowi- 
Cza „i .Sehmiota -pod medakcyą p. Juliusza Aua, profesora 
szkoły. Dubleńskiej;*i wnosić imieniem komisji: 


~ ‘1. Aty komitet Tów gosp. zakupił i rozesłał po jedne 
mu egzemplatzowi kalendarza  pomieniodego wszystkim 
oddziałom Towarzystwa gosp. polecając, aby starały się roz- 
powszechnić o niem wiadomość i wezwały członków” Tow. 
gosp. do nadsyłania swoich uwag o treś*i kalendarza w ce- 
lu stopniowego ulepszenia na przyszłość. wydawnietwa..* =- 
(2. Aby kcemitet* uwiadomił wydawcę o 7mianach, które 
zdanień komisyi w przyszłym roczniku kalendarza uczynićby 
wypadsłe.” © ==- po gaj | ką 
, „Po „długiej i cżywionej dyskusyi, w ciągu której prot. 
Strisiewicz va zawezwenie obecnych członków komitetu wy- 
kazywał krytycznie mnogie błędy treści i ukłsdu kalendarza, 
na wniosek prof. Bilińskiego, zgodry z wnioskiem prof. 
Strusiewicza a przyjęty przez referenta, 
a Uchwalono: 
1; Nie? rózsyłać kalendarza Oddziałom. | 
2. Aby ubezpieczyć na przyszł,ść wydawnictwo od po- 
dobn'go rodzaju niedostatków 1 błędów, zawezwać komisyę 
kalerdarrową aby zastanowiła się nəd n:jwłaściwszym spo- 
sobem dalszego prowadzenia wydawnictwa i uorganizowania 
redakcyj. 
3. Dla wzmocnienia komisyi powołać do jej składu pp. 
profesorów Strusiewicza i Pańkowskiego. 
Na ostatek uchwalono poprawkę p. Strzeleckiego. 
4. Drukować na przyszł: ść tablice większemi czcionkami. 
VI. Prof. Pańkowski przedkłada list p. Grzegorza Głu- 
chowskiego do wiceprezesa Towerzystwa p. Piotra Grossa, 
w którym oświadcza gotewcść ped pewnemi warunkemi 
przyjęcia subwencyonowanej obory zarcdowej, które to cświad= 
czenie popiera oddział Stanisławowski do 1. 56,  „ Aj 
Uchwalono przyznać oborę zarodową bydła Berneńskiego 
p. G. Głuchowskiemu w Kamiennej i zawiadomić go o ter- 
minie kiedy kędzie wyjeżdżać do Szwajcaryi komisya komitetu 
delegowana do zakupna tamże cryginalnego bydła «A lpejskie- 
go rozpłedowego, z wezwaniem, = aby stosownie do swego 
oświadczenia przyłączył się do tejże komisyi.* Zarazem zapy- 
tać czyli nie posiada w swej cborze. obecnie już przycajmniej 
kilka sztuk bydła mogących przejść do obery: zanodowe; ? 
VIT. Prof. Peńkowski przedkłada nadesłany przez. 04- 
dział stapisławowski Tew. gosp. 1. 56 formularz kert- odla} 
towania, : zatrowadzanych w:tamtym Oddziale i'wwosi, sby 
celem uregulowania należytej kontroli, zaprowadzić we wszy- 
stkich Oddziałach takowe karty, które mająbwyć przez: rady 
cddziałowe Tow, gosp. rozdawane gminom. : 
Uchwalono zgodnie z wnioskiem. od. „A 
| = VHI.sProf. Pańkowski przedkłada odezwę "Oddziału. 
łańcueko - jarosławskiego, z żądaniem zełiczki na «subv encye- 
tej 


w 


nowane.staćye  buhajów na rok 188!/,.* > © 
Na wniosek referenta poparty- przez p. Bolesława 
Awgustynowięza : SECSEE ZĘ iti 


Uchwałono odmówić 2-powedu, e komitet nietia prawa 


cdstępowaćj ad; fństrukcyi: z doia 8. września 1881 zatwier{ 
dzonej przemek. *Ministerstwo,relm.- = POR i 
IX. Prof. Pańkowski przedkłada prośbę przewbdniczą- 
cego 'nowo* żawiązanego Oddziału Sttyjskiego l. 75. aby dla 
tegoż ' Oddziału zamiast przeznaczonych „dawniej 40Q.-złr.. na 
utrzymanie czterech stacyi buhajów subw. przeznaczyć 600 
złr. dla pomhnożenia liczby stacyi do sześciu. 
Na: wniosek referenta : 
Uchwiłlono zadosyć *vczynić żądaniu przewodniczącego 
oddział Stryjskiego i wezwać” przedłożenie szczegółowych 
wniesków* co do rozkładu stacji. |. 
»X. Zgodnie -z żyezeniem Oddziału = , 
* łaficucko-jaresławskiego do 1. *56 br. nå wniosek re- 
ferents : za 
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Uchwalono wydrukować klenkiety Deklaracyi dla 
właścicieli stacyi subwencyonowanych i takowe rozesłać 
wszystkim Oldziałom Tow. gosp. 

XI. Na ządanie Oddziału kołomyj: kiego o przedłużenie 
terminu do nadsyłania wykazu stacyi wraz z deklaracyami 1. 
20 zgodnie z wnioski-m refer-nta; 

U. hwalono zgodzić się i zawiadomić o tem radę oddziełu. 

XII. Prof, Pańkowski przedkłada prośbę p. Hermana o 
przyznanie mu 30'|, opustu od ceny zakupionego buhaja od p. 
Grotowskiego 7 Jaćmięża. 

Na wniosek referenta: Uehwaloro przyznać żądany 
opust, pod zwykłemi warunkami. 

Na tem pos edzenie zamkauięto. 


Z dnia 21. stycznia 1882. 


Przewodniczy JO. książe Prezes Adam Sapieha. 
Obecni członkowie Komitetu: 

I. Wicepr. Tow. p. Bol. Augustynowicz, II. Wicepr. 
Tow. p. Piotr Gross, p. Zygmunt Bojarski, p. Kazimierz 
Pańkowski, p. Tadeusz Skałkowski, p. Zygmunt Strusiewicz, 
p. Władysław Tyniecki. 

Trzymający pióro Sekretarz Greliński i W. Zawadzki. 

Wnioski i Uchwały: 

I. Protokół pos. Komitetu Tow. gosp. z dnia 18 sty- 
cznia br. przyjęty bez zmiany. 

II. Sekretarz oznajmia, iż pan Pilat doniósł, że nie 
może przybyć na obecne posiedzenie. 

Przyjęto do wiadomości. 

IIL P. prof. Strusiewicz przedkłada imieniem komi- 
syi wybranej do ułożenia programu obrad przyszłej Rady 
ogólnej Tow. gosp. wnioski komisyi i pytania do rozbioru 
przeznaczone. 

Zgodnie z wnioskami komisyi 

Uchwalono. 

1. Referat pytania dotyczącego uregulowania rybo- 
łostwa poruczono prof. Tynieckiemu. 

2. Referat pytania dotyczącego rozpowszechnienia 
uprawy konopi oddano p. Grrossowi. 

3. Referat wniosku p. Grossa o uregulowaniu stosun- 
ku służbowego czeladzi gospodarskiej i robotników pozo- 
stawiono wnioskodawcy. 

4. Pytanie jakiemi środkami można skłonić ludność 
wiejską do rozpowszechnienia uprawy roślin pastewnych 
poruczono p. Wybranowskiemu. i 

5. Referat w sprawie ustawy komasacyjnej oddano p. 
prof, Pilatowi. 

6. Referat o ustawie dotyczącej szkód elementarnych 
oddano p. Abrahamowicżowi. 

7. Referat wniosku o obszarach nieobdłużalnych po- 
zostawiono wnioskodawcy p. Strusiewiczowi. 

„8. Wniosek oddziału łańcucko-jarosławskiego, wzglę- 
dem wysyłania delegatów na posiedzenia komitetu uchwa- 
lono postawić na porządku dziennym poufnego posiedzenia 
Rady ogólnej, wraz z przyjętym za wniosek komitetu 
wnioskiem p. Grossa, aby Oddziały Tow. gosp. miały pra- 
wo przysłać swego delegata dla obrony wniosków Oddziału 
dotyczących.  Referentami będą pp. Henzel, referent 
spraw Oddziałowych i wnioskodawca p. Gross. 

9. Co do pytania Oddziału brodzkiego, że z powodu 
nie dosyć jasno wyrażonych żądań co do reform zaprowa- 
dzić się mających w ustawie o zarazie bydła, dotyczących 
pasa granicznego, uchwalono zaprosić Oddział Brodzki do 
przysłania delegata, celem wyjaśnienia komitetowi myśli 
Oddziału przed zebraniem się Rady Ogólnej, dla postawie- 
nia jasno sformułowanego pytania i rozbioru tegoż na 
Radzie: Ogólnej. 


10. Pytanie Oddziału brodzkiego co do sprawy ko- 
masacyjnej objęte jest postawionem powyżej ze strony 
komitetu referatem dotyczącym ustawy komasacyjnej. 

11. Oddział stanisławowski uchwalono zapytać o bliź- 
sze wyjaśnienie i sformułowanie pytania o przemyśle 
fabrycznym. 

12. Oddział Kałuski uchwalono wezwać, aby wyzna- 
czył z grona delegatów swoich referenta do wniosków 
swoich o uzyskanie subwencyi na produkcyę nasion, i na 
wyrób drenów. Ze strony komitetu referentem zdania 
przeciwnego wybrano p. prof. Strusiewicza. 

13. Referat wniosku Oddziału kałuskiego o licencyo- 
nowanych  ogierach oddano p. Józefowi Skarbkowi 
Borowskiemu. 

14. Do wniosku o wyjednanie zmniejszenia procentów 
zwłoki od zalegających podatków naznaczono referentem 
prof. Bilińskiego. 

15, Referaty wniosków mianowicie wniosku Oddziała 
kałuskiego względem sprowadzenia i rozprzedaży buhajów 
przez licytacyę z opustem, tudzieź wniosku oddziału prze- 
myślańskiego o wyjednanie ustawy zobowiązującej gminy 
do utrzymywania buhajów subwencyonowanych, postano. 
wiono pozostawić delegatom pomienionych Oddzialów, i o 
tem Oddziały te wcześnie zawiadomić. 

Zgodnie z dawniejszemi uchwałami komitetu uchwa- 
lono zamieścić na porządku dziennym i poprzeć. 

1. Odpisanie zaległości części obowiązkowej oddzia- 
łowi Brodzkiemu. 

2. Zatwierdzenie nowozawiązanych oddziałów koło- 
myjskiego, tłumackiego i stryjskiego. 

Sprawozdanie i wnioski referenta spraw :oddziałowych 
p. Heuzla uchwalono rozdzielić a mianowicie 

1. Sprawozdanie z czynności Oddziałów umieścić na 
porządku dziennym posiedzenia publicznego. 

2. Krytykę czynności Oddziałów i odnośne wnioski 
pozostawić na posiedzenie poufne. 

Nakoniec w miejsce występujących z kolei z grona 
komitetu w roku bieżącym pp. prof. Pańkowskiego, dr. 
Pilata, Waleryana Podlewskiego i prof. Tynieckiego 

uchwalono umieścić na porządku dziennym wybory 
czterech członków komitetu. 

IV. Sekretarz przedkłada odezwę zarządu więzienia 
karnego (l. 51.) w sprawie dostawy grubej wełny na roboty 
przez więźniow wykonywane. I 

Na wniosek przewodniczącego : 

Uchwalono zawiadomić o niniejszej odezwie p, Jaku- 
ba bar. Romaszkana w Horodence, jako pielęgnującego 
w rozległem swem gospodarstwie owce grubowełniste. 

V. P. Borowski zawiadamia listownie, że nie może 
jechać w sprawie jarmarków wiosennych na konie do 
Tarnopola. 

Na wniosek przewodniczącego : 

, Uvhwalono wydelegować W. Wiceprezeza Augusty- 
nowicza do Tarnopola, celem porozumienia się ze zwierz- 
chnością gminy tamtejszej. 

à VI Klemens Postruski prosi o zezwolenie mu 
jeszcze na lat dwa pożyczonej maszyny do wyrabiania 
drenów, z której dotąd nie mógł korzystać. i 

Na wniosek p, Strusiewicza : 

i Uchwalono pozostawić maszynę u p. Postruskiego 
jeszcze na rok jeden. 

VII. Do Wiednia delegatami na W. Zgromadzenie 
Tow. roln. tamtejszego zamianowano pp. Abrahamowicza 
Hausnera, Smarzewskiego i Jaworskiego. 

VIIL Na wniosek przewodniczącego : 

Uchwalono wezwać p. Tadeusza Langiegożeby wy- 
pracował referat o kursie nauki wyrabiania nabiału. 
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IX. Prof. Pańkowski przedzłada listy p. Habichta, 
Langiego i Rozwadowskiego 1. 29, 52 i 68, w sprawie 
zakapna bydła dla obór zarodowych, i wnosi, aby wysłać 
delegata do Krzyża i do p. Langiego, celem obejrzenia 
bydła tamże się znajdującego. 

P. Skałkowski interpeluje prezydium, jak stoi sprawa 
układów z p. prof. Pańkowskim, względem objęcia posady 
Inspektora chowu bydła ? 

Przewodniczący wyjaśnia stan rzeczy, poczem na 
wniosek p. prof. Strusiewicza uchwalono : 

1. Wzywa się prezydium komitetu żeby przyspieszyła 
załatwienie sprawy z p. Pańkowskim. 

2. Do Krzyża i do p. Langiego wydelegować p. 
Pańkowskiego. 

X. P. Pańkowski przedkłada pismo delegata okręgu 
rawsko -cieszanowskiego JO. ks. Władysława Sapiehy, z 
zapytan'em co do subwencyonowania buhajów rasy holen- 
derskiej 1. 1835. i 

Zgodnie z wnioskiem referenta, uchwalono odpowie- 
dzieć, że dopóki obory zarodowe nie dostarczą rozpłoduików 
ras odpowiednych, nie można dla braku tychże przestrzegać 
bezwarunkowo wymagań programu objętego znanym me- 
moryałem komitetu z r. 1875, a tylko zwolna dążąc do 
jego urzeczywistnienia uważać przynajmniej, aby buhaje 
na stacjach subwencyonowanych były dobrze zbudowane 
i posiadały w ogóle zalety odpowiedne. 

' XI. P. Pańkowski przedkłada pismo Oddziału sano- 


ekiego Tow. gosp. (l. 59). polecające przyznać oborę zara- 


dową p. Hermanowi, tudzież votum separatum prze- 
wodniczącego Oddziału za przyznaniem obory zarodowej 
p. Obstowi. 

Zgodnie z wnioskiem referenta : 

Uchwalono przyznać oborę zarodową rasy berneńskiej 
p. Romerowi, a p. Obsta umieścić na liście kandydatów 
do obór zarodowych z subwencyi roku 1882. 

XII. Odezwę magistratu wiedeńskiego, dotyczącą 
przywozu bydła opasowego do Wiednia, z Galicji, na 
wniosek p. Grossa. : 

Uchwalono przesłać pomienioną odezwę, jako znako- 
mitym hodowcom obznajomionym dokładnie z handlem by- 
dła opasowego i stosunkami targowemi wiedeńskiemi, pp- 
Jakubowi br. Romaszkanowi, Mieczysławowi Lewickiemu 
w Koniuszkach, Bohosiewiczowi w Banille ruskiej, Kim- 
melmanowi w Łanowcach, Tiirkowi w Ostrowie, Hornstei- 
nowi w Zurawnie i Krzysztofowiczowi ajentowi w Wie- 
dniu z wezwaniem aby wzkazali środki korzystne podnie- 
sienia handlu bydłem opasowem galieyjskiem i zyskownej 
sprzedaży tegoż w Wiedmu, prosząc o odpowielź rychłą, 
jeszcze przed zebraniem się przyszłej Rady ogólnej Towa- 
Tzystwa gosp w miesiącu lutym. sy 

XIII. Spółce rolniczej tarnopolskiej, żądającej zaliczk- 
z subwencyi na bydło na zakupno i sprowadzenie z za 
granicy oryginalnego bydła szwajcarskiego (1.1040) na 
wniosek referenta p. Pańkowskiego: i 

Uchwalono odmówić, albowiem komitet musi trzymać 
się ściśle zatwierdzonego przez e. k. Ministerstwo sposobu 
użycia funduszów subwencyjnych. Właściciele chcący ko- 
rzystać z subwencyi i opustu przy zakupnie buhajów, mają 
się zgłaszać z swemi żądaniami wprost do komitetu. 

XIV. Przewodniczący przedkłada pismo bar. Villa 
Secca, w którym tenże oznajmia gotowość wyjechania na 
wezwanie komitetu za zakupnem bydła pinzgawskiego do 
obory zarodowej w Kalnikowie. 

Przyjęto do wiadomości. 

XV. P. Bojarski przedkłada referat co do podziału 


subwencyi 800 złr. na podniesienie chowu owiec i trzody 


chlewnej, z której to kwoty na mocy uchwały komitetu 


zdnia *),, 1881 przeznaczono na chów owiec 400 złr. w. a 
pa trzodę chlewną 300 zł., na podniesienie pszcezelnictwa 
100 złr. w. a. 

Zgodnie z wnioskiem referenta : 

Uchwalono dać na chów owiec oddziałowi łań- 
cucko -jarosławskiemu 200 złr., sanockiemu 200 złr. Na. 
trzodę chlewną Oddziałowi lwowskiemu 100 złr. radzie- 
chowskiemu 100 złr. rohatyńskiemu 100. złr. 

Uchwała względem użycia 100 złr. przeznaczonych 
na podniesienie pszczelnictwa zapadła już dawniej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Wiadomości bieżące 


Wystawa w Przemyślu. Dowiadujemy się, że ko- 
mitet wystawy ze względu, że do dnia 15. kwietnia 
zgrosiła się taka ilość wystawców, ze potem dla bra- 
ku miejsca na placu wystawy i w budynkach zglaszają- 
cych się jeszcze wystawców, przyjmować by nie mógł 
— plac wystawy rozszerzył i w skutek tego dotąd 
zgłoszenia przyjmuje. 


Egzamina w szkole rolniczej w Gródku. Komitet 
e. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego podaje do 
wiadomości powszechnej, iż dnia 18 Maja br. o go- 
dzinie 10 przed południem odbędą się egzamina w Szkole 
rolniczej Qródeckiej, połączonej z Zakładem uprawy i wy- 
prawy lnu, a zwracając uwagę, iż egzamina te są publiczne, 
zaprasza na nie uprzejmie nietylko rodziców, krewnych i o- 
piekunów, ale i wszystkich, którzyby dokładne wyobrażenie 
o stanie tejże Szkoły wyrobić sobie życzyli. 


Rzeki spławne "w Galicyi. 1) Wisła od ujścia 
Przemszy pod Gorzowem, 2) Przemsza od mostu kolei 
w Mysłowicach aż do ujścia do Wisły, 3) Soła od Rajczy, 
4) Skawa od Makowa, 5) Dunajec od Nowegotargu, 6) 
Wisłoka od Krępny, 7) Wisłok od Frysztaka, 8) San od 
Soliny, 9) Dniester od uiścia Stryja, 10) Stryj od Kor- 
czyna, 11) Swica od Wełdzirza, 12) Łomnica od Perehiń- 
ska, 18) Bystrzyca Sołotwińska od Sołotwiny, 14) Bystrzyca 
nadworniańska od Zielony, 15) Prut od Mikuliczyna, 16) 
Czeremosz od Barwinkowa. Na tych rzekach spławnych 
będących na mocy ustawy wodnej własnością kraju, projek- 
towana przez Rząd państwowa ustawa rybacka, przyznaje 
prawo rybołostwa krajowi; na wszystkich innych wodach 
publicznych płynących, gminom. 


Konkursa. 


Zarząd Centralny Towarzystwa Gospodarskiego w W- 
Ks. Pozn. ogłasza niniejszem konkurs na napisanie „p o d- 
ręcznika praktycznego o plantacyi buraków 
cukrowych“. nagroda wynosi 150 M. za najlepszą pracę, 
którą za takową uzna Komisya przez Zarząd Centralny 
Towarzystwa Gospodarskiego wybrana. Praca, której na- 
groda przyznaną zostanie, wydaną będzie nakładem Za- 
rządu Centralnego Towarzystwa Gospodarskiego a autor 
otrzyma 25 egzemplarzy bezpłatnie. Prace nadesłane być 
winny najpóżniej do 1.lipca br. na ręce W Pana 
Franciszka Brzeskiego w Cieślinie pod Ino- 
wrocławie m, Członka Komisyi oceniającej, Do pracy 
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ni epodpistn ej,” „dółączyć należy list ' 'zapieczętowany, * aja 


zawierśjący nazwisko i miejsce zamieszkania autora i tó 
samo motto lub dewizę, jaką praca . opatrzona być winna: ” 
„Podręcznik mniej więcej 3: arkuszy druku zówiera- 
jący, obejmować winien hastępujący działy: =o  “ 
I. Wstęp. Burak i jego*własności. - ` i ; 
AL Jakiej ziemi burak cukrowy wymaga? F 
III, Jakie stariowisko btrak zająć powinićn w płodozmianie 2 
Wj akim stanie: miierzwy* rola powinna się znajdować ?_ 
i kiedy! mierzwić* pod buraki? 
TV. Przygotowanie roli w jesieni i na wiosnę pod ieii 
dem orki, włóczki i spulehnienia. 
V. Doprawienie roli przed siewem buraka i siew sam. 
VI. Obrabianie buraka. w czasie wzrostu. 
VII. Użycie i zastosowanie narzędzi mechanicznych kupomocy. 
VIII. Dojrzenie kuraka, sprzęt, odstawa, odnośnie prze- 
chowanie. 
TX. Prodiikcya siewu bufaczanego. 
X. Odbiór wysłodzin, obchod- enie się z niemi i użytko- 
wanie tychże w gospo darstwie. 
Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórzenie 
tego konkursu. 
Poznań w kwietniu 1882. 
Zarząd Centr. Tow. Gospod. w W. Ks. Pozn. 
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Nakładem i drukiem 


GOGELIŚCI l. PELABA 


wy” Mi me mma WY ji 
wyszły i są we wszystkich księgarniach do nabycia : 

— stem W., Rejestra ekonoiniczne, wydanie 7me po- | 
prawne na pięknym -papierze w trwałej. oprawie. 
Cena 2 złr. 50 ct. > 

Bobreckiego I. Rejestra. lasowe wydanie Beie po- 

a prawne, z uwzględnieniem novy ch miar; i | waz Cena 
„ sl złe. £0.ęt; 
BR 167, W tejże księgatni Są do nabycia: 

a). Dzieńniki sróbociżny większe i mniejsze, 5 winie. 

pieniężny, przychodu i - rozchodu.' c) Raporta tygodniowe, d) 

Raporta- dzienne; _ e) Raporta* lasowe, f) Raportai czynności 

góspodarczej. 9) Assygnaryusże, k); Kwitarytsze, t) Dzien= 

nik wydaw:: "= M) oraż i książeczki dla czeladzi fol-' 
warcznej. 5 s Eat ma kih 


Maszynista eqzaminowany 


Zdolny slusarz i monteur,“ lktóren* może wykazać się 
chlubnemi świadectwami, poszukuje umieszczenia. 


M senza I wiadomość udalef 10002] 
"Kuftónt" Barszczyński | 


"w Jarosławiu Nri iai 


Lapki na myszy. pomet r 


starej wypróbowanej konktrukcyi, dostarcza fabryka; Hetze 
~a w sBeiffen (Sächsiches Erari [ZEŃ d 


yr ipte 9 wył gą = 14% 3 Am ‘I 37 
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on ubiegania: sieo: -sfypeidya Pih 

wowe,fla uczniów szkoły Zo darp Kie] Fran 

t cisco- Josephin ùm wMödI EEE Den + 
Q, k. Ministerstwo. rolnictwą.' przeznaczyło. dla. „UCZ 


"e| niów szkoły gospodarskiej „Francisco Josephinum* w. Mö, 


dlingu dwa stypendya po 250 zł. rocznie, na najbliżs z zy 
%urs trzyletni, a mianowicie na lata 1882/83 1883,841 1894185. 
Aby być przyjętym do tego zakładu, trzeba sięwy kazać : 
1) Pozwoleniem rodziców, lub. opiekunów. 

2) Że e się ma najmniej lat 16. - 

3). Že. się, posiadą takie wykształcenie. szkolne: jakie 
isię uzyskuje przez ukończenie czterech niższych. klas pu- 
mblieznych szkół średnich. 

Bardzo pożądanem jest wykazanie się wiadomóścia- 
mi, nabytemi praktyką gospodarską. 

Ubiegający się o te stypendya zechcą wnieść swoje. 
podania z potrzebnymi załącznikami najdalej do 31. sierp- 
nia, 1882. do dyrekcyi zakładu „Francisco-Josephinum* 
* Módlingu, w której można otrzymać program tego za- 
ładu. 

Stypendyści nie są uwolnieni od opłaty sskolnej. 


Lwów, dzia 19. kwietnia, 1882. 


ZI" ANAP A eos 
SADZONKI CHMIELU. 


pochodzenia Zateckiego w kraju zaaklimatyzowa- 
nego. na wystawach w. r. 1878. w Fiirstenfeldzie 
dyplomem uznania,:zaś we Lwowie w. r. 1879 i 1880 
medalami premiowanetni, są do nabycia od 1. kwietnia’ 
b. r. tylko w doborowym gatunku po cenie 1000 eztuk 
8 gld. w. a. 
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Barany czystej krwi RZE 
zoskoszmie Kopaszewo,, Lenszow;: Targoszyce, Harta. ć 
odowca „owczarni p. Juliusz Sypniewski z. Warszawy) , 


eiT owczarni p. Teofil Wasilewski z Czudca) ; 
i s „SĄ na sprzedaż w ,zarodowej owczarni k 


` „Pstragową”: ją sz 

Na zamówienie listowne pod adresem: p.'Jarecki w! 
Pstrągowej przez“ Rzeszów; 'Czadec, ‘oczekiwać: będą*konie 
nt na Stacy? Kar. Ludwika w Sędziszowie. 


Centralna stacya _ 


kartofli rozpłodowych 


| e ŻE: Lindenbeig. = = Bolin., : 


Brlaryia: fot: Grólng 4 (0. 


ogłosiła 14 wiosenny, kałalog 
obejmujący 140 g ątunków k artofel. 
ku a pocztą i telegrafem : 3 
_ Friedrich vin. Grófing . 8. Comp. 


Michał Kokurewicz, 
_ poczta, Toporów. . > 
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| ww” uz wezalicowwie 
ë podaje do powszechnej wiadomości Ww myśl 8. 11 statutu gradowego 


WYKAZ. NAJWYŻSZYCH CEN 


po jakich w pojedyńczych powiatach Ra rodzaje ziemiopłodów do zabezpieczenia szkód gradowy ch? 
w r. 1882 przyjmowane będa. 


E a S e ste; Stanisław 


Dri Biala, Kolbuszowa; Pilzno, = Bawi Krosno, Rzeszów, z. Bóbrka, Kotomyja, . Tarnopol; - > 
4 = Bochnia, Kraków, Ropczyce, J.= | Cieszanów, Kałusz, Rudki. „g | Borszczów, Kossów, > Tłumacz; > 

S | Brzesko, manowa, Tarnów, 42 | Dobromil, Lisko, 3 Sambor; © | Brody,” Nadwórna, . Tromb wła; | > 

= Chrzanów, Myślenice, _ Tarnobrzeg, | «= L Dolina, _ “Lwów, —- „Sanok, ŚŚ UBrzeżany, . Podhsjce,. Zaleszczyki, s 
| Ś Dąbrowa, Mielec, Wadowice, 4. ( Drohobycz, Łańcut, Stare Miasto, „Ś | Buczacz,  Przemyślany,Zb :r3ż, 

EJ Gorlice, Nowy Sącz, Wieliczka, 2 | Gródek, Mościska, Stryj, = | Czortków, Rohątyn, , ; Złoczów, : 

= Grybów, } «Nowy. Targ, Żywiec, 3% 4 Farosław, *Przemyśliź * Turka, © | Horodenka, Pkałat , 4d Księstwo f 

Jasło, *— Nisko, z Jawórów, a c Żółkiew; = | Husiatyn,* Sniatyn, Bukowińskie 

z z Zydaczów. z okal, 

8 7 : ps = z x 
s Rodzaj e E >. Rodzaj p | Cena ZĘ Rodzaj Cena za 
E ziemiopłodó 100 kilo SE Rz: łodć 100 kilo A z, 7 100 kilo 
£ lodów ziemiopłodów ka ziemiopłodów - 

8,087 |] złę, | 60 $ złr. et: 2.6 z złr. | ct. | 

1 4 Żyto ozime . . . | 8 | — | Żytoczime . . . *. . | T| — |Żyto ozima 6 |— E 
2 A ET E T 8 | — „- jarene ar > piale „jare. ER 65|2 
3 | Pszenica ozima . . | 11 | — f Pszenica dimar 13 : qE 107| = | Pszenica ozima . . 9|— 

4 A jara . 10) — s g garaz iż . = 59| = 5 jara . 8, — 

5 | Jęczmień T| — 4AJęczniieńg; © *.+ 5.5 28 | © | Jęczmień. . . . . 6 | — 

6 |-Orkisż 8 | —śkOrkisz m 5. am 7 |*= f Orkisz 62 

GOEOWIOSA EKG OW" 7|-ŻłOwiegx gi. A. 88. 64} — | Owies 6 | — 

8 .-Hteczka: 500537, 7 | = Hrerzka . om 64 — f| Hreczka . . 5| = 

9 | Kukurudza, | T | — f Kukurudza . 5». 1.4 6-| — 4. Kukurudza . 6) = 
10 | Proso SEA 6|—-]PrG0* We 6 | = | Prowo SEE KE 6 | — 
1M,i-Groob my 6.1 9.| — k Groch og egm s 4 * 8]-=-|-Grocha= r. Gda: ae T | — 
g19 2 Bób. 48 ../. 7] STB . £ 24 slow 8.7183 
= w gi Li oz ae OT 10: | — | Fasola NA CZA GU: RSE EZ ZE 8 | — 

14 | Soszewica . . . 10 | — | Soszewica: |, 9.| —, | Soszewiea Š 8| — 

„„| Soszewica szelągowa. 18 | — | Soszewica szelągowi, . | 18 | — $ Soszewica _ szelągowa 18,| — 
15 |"Wyka* .* 5% . - |żq| i Wyka $. . „7%. | 67] — FWyka” SŁÓRTORLEĆ Fri aić — 
416 |"Tymotka: + 5 «:. '26-| — | Tymotkas. . . . . . || 254 — |'Tymotkw. = $; . .- | 24| —4 
17 | Koniez czerwony :=: = 4 50:|-— f Komicz czerwony . . . 50 | — | Konicz czerwony . i 50 | — 

18 Ę biały. . — i 60: | = po biały. . . . 60 | — A abays s 1:7. 5-5 6% |= 
19 | Rzep: ak zimowy > = | 12 | — Rzepak ziłaowy . . . 11 | — | Rzepak zimowy . . . | 164 — 
20 e EE e OE E E E : 9 | —: Air domis 8| = 

ZLadianka $-A .. £ | 403] =>] Emianka te . : 9 | — | Lnianka . + dl «2 
22 Konopie przędz. . . 22.|s— | Konopie przędz.- 21 | — | Konopie przędz. OE : 204 —- 
23 | Nasienie: kónóp. „2 $ | 11: |=—: 4 Nasienie konop: > 10 ! — 4 Nasienie konop. +. | = 
24 | Len przędziwo . . 30 | — | Len-przędziwo . „~ie |; 28 |. | Len przędziwo . . . . 25 | — 
25 | Nasienie lniane . . 14 | — | Nasienie lniana . 3 . | 1% | — Nasienie Iniane . . . 12 | — 
26 | Ohmiel . . . . . |125 | — | Chmiel Y:.śoe Ge. AIDES | Chmiel . ..2 « -.*. | 100_|— 
27 | NOWE SĘT a<z 32 | — | Mak qkszs 4 80, | — | Mak E 380|< 
28 Kminek wole T 25 = Kminek 4, E da w . 25 SE Kominek . 1.8 a Etr 20 Ler 
29 | Anyż rosyj ki. . . 25 | — | Anyż rosyjski SEZ 25 | — | Aoyż rosyjski i 20-| == 
30 „> łaski. . 30 | — -- DRR r nę 30] —s EE piati R 25-| 2 
3ł | Kartofle. >. 1 | 50 | Kartofle . GR 1 | 30 £ Kartofi_ 


meg Wolno jest podawać. do ubezpieczenia ceny niższe 0d wyżej oznaczonych ; cen A Dyrekcja 
do ubezpieczenia w myśl $. 11 Statutu przyjąć nie może. — W razie gradobicia wynagrodzenie udzi e- 
Jonem będzie wedłe cen ubezpieczonych, anie wedle cen targówyćh. (Przed: nie będzie honorowany) (1-2) 
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Staraniem Towarzystwa gospodarskiego galic. wchodzą w życie JUŻ W ROKU BIEŻĄCYM 
Wiosenne jarmarki na konie 


połączone z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni użytkowych, tudziez zakupnem ogierów na sta- 
do zakładów rządowych (Follenhófe) i remont dla c. k. armii. 


ga dniki rządowe, źrebiąt dwuletnich 
ć Jarmarki te odbędą się : 


W Stanisławowie dnia 10. Kwietnia 
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A „ Tarnopolu Z OS e >" 

i „ Mościskach PSF 5 

3 „ Rzeszowie so 20% i 

3 „ Tarnowie „28, 5 

3 NB. Z powodu że w roku bieżącym dnia 10. Kwietnia przypada drugie święto Wielkiejnocy 

b jarmark tegoroczny w Stanisławowie odbędzie się o jeden dzień później, mianowicie dnia 11 

k Kwietnia 1882. 8 
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ki, gumowane okrycia na wozy 
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Wolf Picks Söhne | 


ck. uprzywilej. fabryka tkacka, Goltsch-Jenikau (Czechy). 
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CLAYTON & SCHUTTLEWORTH 


we Lwowie przy ulicy Grodeckiej Nr. 22. 
polecają na zbliżający się sezon zasiewów swe uznane za doskonałe maszyny i narzędzia rolnicze : 


2 pługi Nr. 2 i Nr, 3 ze stalowemi lemieszami Í po-| najnow. siewniki rządowe uniwersalne z kotkami czerpiącem 


prawnemi koleśnicami z kutego żelaza, nowego modelu siewniki rzędowe z osiami siewnem 
Sacka uniwersalne pługi stalowe, o podwójnych łyżeczkach. 
2 i 3 skibowe lekkie pługi, oryginalne Sacka siewniki rzędowe. 
4 skibowe pługi do przyorywania siewu, siewniki szerokorzutne systemu łyżeczkowego, 
podskibowee. siewniki szerokorzutne oryginalne Eckerta i Sacka, 
extyrpatory i wale , | siewniki do koniczyny, 
prony spulchniając , | brony dyagonalne i łańcuchowe it. d. 5—5 


Prospekta i katalogi gratis i franco. 
Skład komisowy 


up. L. CZEKOŃSKIEGO G 


w Czortkowie 
Nowo nrządzony pędzony pa'1 v*r=tat naprawy. 
Odpowiedzialny redaktor : W. Tyniecki, Nakładem Redakcyi. 

Z drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarząłem L, Zubalewicza. 


